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Kraków 17 ltpca.
Pogłoski o kongresie obiegające w  ze­

szłym  tygodniu, służą za d ow ód , jak dale­
ce daje się uczuwać w Europie potrzeba 
ułożenia nowych podstaw prawa publiczne­
go. Pogłoski te nie zam ilkły jeszcze, mimo 
ie  zaprzeczono, aby się zrodziły w Paryżu 
Gniazdem ich , jak się powszechnie domy­
ślają , jest Berlin, ale niemniej odw ołać się 
z niemi wypada do pierwotnego źródła, do 
m owy tronowej Cesarza Napoleona w dniu 
5 listopada 1863 r. Myśl w ów czas rzuco­
na ponawiać się będzie od czasu do czasu, 
bo Europa chciałaby wyjść ze stanu nie­
pewności i urządzić się stale choćby ua dru­
gie lat pięćdziesiąt bez prowadzenia wojny 
W r. 1863 w ym agała sprawa polska a po 
części i w łoska porozumienia się mocarstw; 
teraz przybyła jeszcze sprawa księstw za- 
elbiańskich, zw łaszcza, gdy współzawodni­
ctwo obu mocarstw niemieckich tamuje zgo 
dne jej załatwienie bez wdania się innych 
państw. Ale te same przeszkody, jakie sta­
nęły na zawadzie kongresowi przed dwo­
ma laty, istnieją i dzisiaj, to jest , że nie 
które państwa przystałyby na kongres pod 
tym tylko warunkiem, aby wykluczono zeń 
sprawy bezpośrednio je obchodzące. Każde 
państwo chciałoby mieć głos w sprawach 
obcych, a wykluczyć sprawy swoje z pod 
wyroku kongresu. Gdyby przeznaczeniem  
kongresu było uświęcić stan faktyczny, Ro 
sya niewahałaby się pisać się na kongres; 
Prusy znalazłyby w nim podstawę nie tyl­
ko do uprawnienia swojej przewagi w Niem ­
czech w ogólności, a szczegółow o i w księ­
stwach, ale nadto do odjęcia posiadłościom  
swym polskim cechy związku międzynaro­
dow ego, która nie tamując wewnętrznych 
administracyjnych środków, stoi jednak na 
zawadzie wolności rozrządzania niemi w e­
dług chwilowej potrzeby i rachuby. Stosu­
nek Rosyi do swych posiadłości polskich jest 
taki Barn pod tym względem. Oba te pań­
stwa największy przeto m ogłyby mieć in 
teres w przyjściu kongresu do skutku, o ile 
by ten zniósł warunki praw międzynarodo­
wych w kongresie 1815 r. zastrzeżone.

A le w łaśnie to co dogodnem jest dla Prus 
i R osyi, m iałoby przeciwny skutek dla Au 
stryi. Dotychczas odrzucała Austrya w szel­
kie zabiegi i pokusy, aby uznać stan istnie 
jący w e W łoszech ; kongres pozbawiłby te 
dawnych praw, których ciągle broni, jak­
kolwiek już nie orężnie, ale jeszcze dyplo 
matycznie. O w szem , kongres poruszywszy 
sprawę w ło sk ą , w yw oła łby  wszystkie kwe 
stye w  niej spowite, a między niemi i kwe- 
styę wenecką, któraby m ogła uczynić Austryę 
zaw isłą od dobrej woli obcej dyplomacyi. 
Chcąc ująć sobie Prusy i Rosyę w tej kw e- 
etyi, musiałaby Austrya ponieść w ofierze 
interesa swoje niem ieckie, a między niem 
uczynić ustępstwa Prusom w księstwach za 
elbiańskich. Kongres zatem zwróciłby się dziś 
głównie przeciw Austryi, gdy w r. 1863 ostrze 
jego wymierzone było szczególniej przeciw  
Rosyi. W ówczas nieprzyszedł on do skutku 
raz dla tego, że niechciano, aby dał przewagę 
swemu twórcy, powtóre, że wprowadzając na 
rodowość jako jedną z przedniejszych pod 
staw prawa publicznego, nadwerężyłby in­
ne podstawy, na których polegał dotąd fa 
ktycznie system terrytoryalny i państwowy

Myśl kongresu nie jest pewnie puszczoną 
w niepam ięć; ale czy przypomnienie je) 
przypadło w porę dla wszystkich mocarstw 
tak, aby znalazła ona chętne u nich popar 
cie? Przed dwoma laty myśl ta niosła z so­
bą w ielką ideę przyznania narodowościom  
praw politycznych; dziś zaś byłaby tylko 
środkiem wy warcia przymusu na jedne pań 
stw a , a podniesienia siły  państw innych 
i prowadziłaby do nadania kampanii dyplo 
matycznej skutków kampanii militarnej; wte 
dy miała ona zapobiedz wojnie, dzisiaj spro 
wadziłaby takow ą i to w  formie koalicyi 
a zarówno, czyby wojna przyszła do skutku 
lub też czyby państwo zagrożone koalicyą  
ugięło się przed groźbą.

Pomimo przeto w ielce ponętnej myśli roz 
brojenia, pomimo korzystnego dla kilku 
państw położenia chw ilow ego, nie chciała 
Europa dać wiary, aby w ieści o kongresie 
m iały jaką podstawę. Powtarzać się one będą 
od czasu do czasu, jakby dla wyrozumienia 
czy się W porę stósowną pojawiają; ale ja 
w  r. 1863 dziwiono się, że kongres ma nie 
po wojnie nastąpić, że ma nie być skutkiem

)rzymusu lecz dobrowolnego zgodzenia się, 
;ak teraz ponawianie myśli kongresu musi 
)yć uważanem za usiłow anie załatwienia 
rwestyj bieżących bez wojny. Ale zebranie 
się jego mogłoby w łaśnie stać się pobudką 
wojny, którąby w yw ołali malkontenci o d ­
mawiający poddania się wyrokom  tego areo- 
pagu.

lOHESPONDfilGYA GZASU.
Berlin 15 lipca.

$  Przymierze prusko-austryackie ma być obecnie 
;ak zachwiane, że bliskie zerwanie onego uważa 
się już w najpoważniejszych dziennikach za ewen 
tnalność prawie niepodobną do uuiknienia. Wiecie 
już, jakiem  jest zdanie moje w tym względzie. 
Nie mam potrzeby odstępować od niego, dla tego, 
że tutejsza prasa półnrzędowa sroży się codzieó 
więcej przeciw Austryi. Żadna ważoa sprawa nie 
załatwia się bez spora, a szlezwicko • holsztyńska 
została podobno naumyślnie przez Prasy, podnie 
sianiem wszelkiego rodzaju kwestyj, tak powikła­
ną, że dziwićby się raczej należało, gdyby sii, 
bez spora zakończyła. Nie idzie za tern, aby ko- 
oiecznie mieczem miała być rozcięta. Prasy sto 
kroć się zastanowią, zanim się na taki czyn o- 
śmielą, a w ostatniej chwili wstrzyma je Rosya, 
dla której wojna Pras z Austryą, ponieważ nie 
obrachowana w skutkach, jest ostatnią i najpóż 
nięjszą z rachnb politycznych.

Obecnie kwestya wydalenia Augustenburga z 
Lsięstw ma być głównym punktem spoi u Pm 

Aastryą. Prusy uważają wydalenie to za condi 
tio sine qua non wszelkich dalszych układów zAn- 
s ry ą ; prasa tutejsza półnrzędowa dowodzi, że 
irzebywanie księcia Augustenburskiego w Księ­
stwach jako księcia dziedzicznego, bez poprzednie­
go udowodnienia praw tego dziedzictwa, jest p 
jrostu zbrodnią stanu przeciwko dzisiejszym jedy 
a.e prawowitym współposiadaczom Księstw. Po­
nieważ Anstrya zapatrywania się tego nie podzie 
a, lecz przeciwnie przyznaje księcia zupełne pra­

wo zamieszkania gdzie ma się podoba, byleby 
się nie wdawał do politycznych spraw kraju, w 
którym mieszka; Prasy z powoda takiego właśnie 
wdawania się i ciągłego znoszenia się z miejsc > 
wą ludnością a nawet z członkami władz krajo­
wych, i to pod mniej więcej otwartą opieką ko 
misarza austryackiego, Prasy nalegają stanowczo 
na Aastryą, aby wspólnie z niemi zmusiła księcia 
do opuszczenia kraju, i jeżli prawda co tntaj gło­
szą, miały w tych dniach oświadczyć w Wiednia, 
że uważają się za uprawnione same to uczynić, 
jeżeli Austrya odmówi swego współndziała.

Gabinet tutejszy zdaje się być przekonany, że 
z osunięciem się księcia Angasteubarskiego zui 
kną wszelkie trudności załatwienia sprawy zgo 
dnie z interesem Prus i Niemiec. Jest to, zdaniem 
rnojem, mylna rachuba. Należało dawniej pomy 
śleć o wydaleniu księcia zaraz po zawarcia po 
koju, który stworzył to prawo zupełnego i bez 
względnego współposiadania księstw przez Prusy

Austryą, wobsc którego pobyt w nich domnie 
manego dziedzica ma być dzisiaj, i to dopiero 
dzisiaj, tłómaczoay jako zbrodnia staną. Należał 

Bismarkowi wstrzymać się od targowania się 
tym domniemywanym dziedzicem o warunki 

uznania go za panującego, albo przynajmniej za 
raz po tym targu traktować go jako zbrodoiar/a 
stanu, i nalegać na wydalenie go z krają. Dziś 
trochę zapóźao uciekać się do tego środka. Sknt 
ków długiego pobytu księcia jakoby w własnym 
doma i pośród swojego lada, który mu poprzy 
siągł wierność, nie łatwo będzie zatrzeć. Gwałtu 
wne wydalenie nie przyczyni się do tego, owszem 
podniesie jeszcze księcia w oczach ludności. Wi 
dzieliśmy dopiero co, jaki skutek miały zakazy 
policyjae na uroczyste obchodzenie dnia jego u 
rodzin.

Prasy jednak, być tcoże, przeprowadzą swój 
zamiar; a jak  odsunęły Bundestag od mięszania 
się do sprawy Księstw, zmusiwszy go do odwc 
łania wojska związkowego z Holsztynu, tak po 
zbędą się i księcia, aby osobą swoją nie dawa 
świadectwa, że Księstwa nie są dotąd ani własno 
ścią aid współwłasnością Prus, jak  to tutejsi lu 
dzie stanu i półarzędowe dzienniki bez wytchnie 
nia powtarzają. Austrya ma o tern wszystkiem 
jak  wiemy, zupełnie inne wyobrażenie, i wydało 
uie Augustenburga nie zmieni stanu sprawy, ani 
trudności w traktowaniu jej umniejszy. Pokus i 
się ostatecznie p. Bismark o wydalenie wojska 
austryackiego z Księstw? Da sobie pokój. Wszakże 
obstawanie za wyłącznem prawem naczelnego do 
wództwa w Księstwach przeciw kolejności tako 
wego, jakiej się pobobno obecnie Austrya domaga, 
jest już dość śmiałym krokiem na drodze wiodącej 
do pozbycia się tego równouprawnienia kondomi 
nialnego, na które się Prusy przy każdej sposo 
bności powołują, gdy chodzi o oddalenie pretensy.i 
lub praw trzeciego. Kwestya tego równouprawnić 
nia jest właśnie główną przyczyną ciągłych nie 
porozumień pomiędzy komisarzami pruskim a au 
stryackim w Kięstwacb. Jeżeli współposiadacze 
nie zgodzą się w dobry sposób, będąż szukać z - 
łatwienia sprawy w odwołaniu się do „ostatniej 
racyi królów"? Nie zdaje mi się to być podobnem 
do prawdy, a jednak prasa tutejsza rozprawia oc 
kilku dni, i to widocznie nie bez natchnienia ode 
branego z góry, o możności wojny z Austryą 
W takim razie sprawa Księstw stałaby się spra 
wą europejską. Załatwienie jej byłoby zadaniem 
przyszłości, której przebiegu nikt dziś oznaczyć

nie jest w stanie. Pogłoski te o wojnie 
się, jak  się zwykle dzieje, z ostatecznościami, 
z pogłoskami o kongresie. Łączą się już nawet 
z niemi pogłoski o przygotowujących się przy 
mierzach. Prasa tutejsza zbyt jest skorą do czy 
n isn iajak  najśmielszych kombinacyj. Między innerni 
przewiduje zupełne izolowanie Austryi. Z tern sa­
mem prawem, i z większem jeszcze podobień­
stwem do prawdy, prasa wiedeńska mogłaby Pru 
som zapowiadać takie izolowanie. Kto wie, czy 
nawet z obawy onego nie odezwano się w Pru- 
siech jak  najgłośniej za poruszoną nanowo myślą 
kongresu europejskiego? Kto wie, czy z tej samej 
obawy nie wyrosła owa osobliwa pogłoska, wedle 
której p. Bismark przygotowuje wojnę legitymi- 
styczuą Europy przeciw Francyi? Trudno pojąć, 
jakie niedorzeczności powtarzają się dziś nawet 
w poważnych dziennikach. Możebnem to jest tylko 
w tak rozstrojonym stanie, w jakim  się dziś mo­
carstwa europejskie nawzajem względem siebie 
znajdują.

Widzenie się króla Wilhelma z Cesarzem Au- 
stryackim w Gastein stało się znów wątpliwem. 
Mówią o zjeżdzie ich w Salzburgu. Jeżeli i do te 
go nie przyjdzie, będzie to wyraźnym znakiem, 
że pomiędzy oboma monarchami i ich gabinetami 
aieszczególna panuje barmoaija. Jest widoczuse 
już dziś jakieś groźniejsze między nimi naprężu 
nie. Niepodobna prawie przypuścić, aby kwestya 
wydalenia Augustenburga z Księstw była jedyną 
tego przyczyną.

R z y m  10 lipca.

Ojciec święfy kazał zakupić na kolegium poi 
skie starodawny kościół i klasztor św. Adryana 
przy fjrum  koło łuku Septyma Sewera i mamer 
yńskiego więzienia wraz zpizyległemi zabudowa 
ulami j<*ko śpiecblerzami, różuorodnemi składami, 
td., co zakład ten znaczcie powiększyć i rozsze 

rzyć z czasem dozwoli. Otwarcie kolegium pol­
skiego ma podobno nastąpić dnia 1 listopada b. r., 
albowiem Papież rozkazał przygotować na tę datę 
mieszkanie dla 15 alumnów. Zarząd i kierowm 
ctwo zakłada ważyło się dotychczas między trze 
ma zakonami, Domini sanów, Jezuitów i Zmar 
twychwstańców, którym powierzyć ja  chciano. 0  
stateczne postanowienie papiezkie w tym wzglę 
dzie oznajmię w swoim czasie. Komisya ad hoc 
ustanowiona przez Papieża, której sekretarzem jett 
młody ksiądz Passerini z Kortouy niedawno mon 
signorem i prałatem domowym mianowany, za j­
muje Bię troskliwie rozpatrzeniem roszczeń wspóha 
wodników do objęcia kieranku zakłada. Dla tych 

rodaków osiadłych w Rzymie, którzy się bawią 
w dyplomacyę, a za najmniejszą wiadomością 
spraw naszych tutaj dotyczącą, jaką Czas podaje, po­
sądzają osoby, które mylnie za korespondentów wa­
szego dziennika poczytują, o zdradzanie tajemnic, 
a co gorsza mają nieszlachetne przyzwyczajenie 
ńegać z tami skargami do władz rzymskich, za 
szczepiając przez to w narodzie mało znaną daw 
niej u nas wadę donosicielstwa, i szkodząc ni« 
winnym,— dla tych rodaków naszych umyślnie do 
daję, uprzedzając ich zamiary, że jeśli czyn ę 
wzmiankę o kolegium polakiem, to dla tego, iż 
dziennik francuski, a nawet Correspondence de jRo­
me oddawna o niem wspomniały. Obecne zaś 
szczegóły są już zapewne wiadome Francyi i Eu 
ropie z Le Monde i innych katolickich dzienników. 
Jewien Polak, którego nazwisko zam lczam dla 

wielorakich względów, hojnie się przyczynił z w h- 
sncj kieszeni do założenia rzeczonego kolegium, 
na które wielkie sumy złożył Papieżowi. Ambass- 
dy rosyjska i praska wszelkiemi siłami opierał;, 
się otwarciu rzeczonego zakłada.

Ojciec święty wyjeżdża pojutrze do Castelgau 
dolfo, gdzie letnią porę przepędzi. Kazał w tarce 
cznym zamku zrestaurować salę konsystoryalcą 
gdzie Benedykt XIV zwykł był miewać latem kon 
systorze. I  Pius IX za jego przykładem odbędzie 
przyszły konsystorz w zamku Castelgandolfo. Przer 
wanie układów z Włochami, jeśli się te w rychle 
nie zawiążą na nowo, nie dozwoli Papieżowi na 
koosystorzu tym prekonizować dzicwiędzięslęcio 
biskupów włoskich, którzy mianowanymi być mit li 
Atoli będą inni, w części francuzcy. Zapewne jjre 
konizowanym będzie także arcybiskup Gnieżnień 
sko-poznański jako i arcybiskup Koloński. W pif r 
wszem ternie podanem przez kolońską kapitułę 
znajdował się X. Hohenlohe, arcybiskup Edeski 
wielki jałmużnik papiezki. Król prujki życzył g 
sobie osobiście; ale p. Bismark oparł się tema 
wyborowi, baron Arnim ttrzym ał więc rozkaz o 
pierania się jego prekonizaeyi. Skądinąd sam Pi 
pież nie życzył sobie, by jego jałmużnik oddalał 
się z Rzymu. X. Hohenlohe zatem otrzyma wkró 
tce kardynalski kapelusz i w Rzymie pozostanie. 
X. Franciszek Liszt towarzyszy ciągle Jego Swią 
tobliwości, który go wielce polubił. Sprowadzono 
fortepian z Paryża, pierwszy, jaki w pałacu Papie 
ży widziano; fortepian ten przewieziony obecuie 
został do zamku Castelgandolfo, dokąd X. Liszt 
wyjeżdża z Ojcem świętym, aby mu przygrywać 
przez czas jego pobytu w zamku. Mówią, że Liszt 
ma wkrótce zostać prałatem domowym i kanoni­
kiem śgo Piotra.

Raport jenerała Larcarmora do króla włoskiego 
o układach potwierdza wiernie i ściśle wszystko, 
co wam doniosłem listownie o ich przebiegu. Raport 
ten, ukazał się onegdaj we Florencyi. Oznajmia 
on, iż za powrotem swym do wiecznego miasta 
p. Vegezzi nie przywiózł nowych propozycyi, jak 
twierdzi O iom ale d i Borna, ale rozwój ty Izo po­
przednich. Raport usfcarża się, iż z początku dwór 
rzymski wiele obiecywał, lecz że za powrotem ne 
gocyatorów wykonał widoczny odwrót, a  jenerał 
Lamarmora przypisuje go wpływom, w których 
rozbiór wdawać się nie chce. W okólniku swym

miejsce jego przybędzie zapewne p. Massimo d’A-1 tu prócz hr. Esterhazego przynajmniej dwóch je- 
zeglio. Tymczasem biskupi, którzy otrzymali am -18ZCze węgierskich ministrów bez teki, tak, iżby — 
nestyę, powoli do dyecezyj swych wracają, a naj U  wyjątkiem ministerstw wojny, sprawiedliwości i 
pierwszym w tej liczbie jest X. Marongiu biskup skarbu— obok inaych ministrów austryackicb zaj- 
z Cagliari. Nieprawda i fałsz, że Ojciec święty pi mowali miejsce ministrowie węgierscy bez teki. 
sał do królowej Izabelli, by królestwa włossiego 5 , Powołanym zostanie senat ze 120 członków, 
nie uznawała; jest to wymysł madryckich dzień- których dostawią wszystkie kraje monarchii. Zada- 
uików. Przeszłego wtorka p. Pacheco złożył kar uiem tegoż będzie przedewszystkiem zmiana pa- 
dynałowi Autonellemu depeszę ministra spraw za tentu lutowego w tym kierunku, iżby z jednej stro- 
graniczuych zapowiadającą to uznanie. Margrabia ny Węgry mogły wziąść udział w traktowania 
Antici senator rzymski podał się ho dymisyi; u a | gpraw wspólnych z krajami z tej strony Litawy bez 
jego miejsce wstępuje margrabia Cavallttti, które- przyniesienia znacznego uszczerbku prawom swym 
go piękna siostra idzie za mąż za rodaka naszego historycznym, z drugiej zaś stroBy prawa konstytu- 
p. Korwina Prędowskiego, dawnego właściciela Oj J eyjne nadane ludom austryackim patentem luto- 
cowa, teraz barona z Collalto. Uwaga publiczności I wym w zasadzie utrzymane zostały, 
jest mocno tu zajęta rewolucyą Kapucynów. Ojca Uchwały tego senatu tylko ad hoc powołanego 
gwardyana rząd papiezki uwięził przed dwoma stanowić mają podstawę nowej budowy gmachu 
dniami. Agitacya wielka w zakonie Kapucynów i państwa.
w innych żebraczych zakonach. | Senat ma obradować w tej porze, w której sejm

węgierski będzie miał nastręczoną sposobność for­
mułowania swych żądań."

do przedstawicieli Włoch zagranicą prezes rady przywracają się w Węgrzech — z zastrzeżeniem 
ministrów toż samo powtarza o „wysokich wpły- dla korony wyłącznego prawa do rozpisywania 
wach" (alte influenzę), które się do przerwań a podatków i poboru rekru ta— instytucye z r. 1847, 
układów przyłożyły. Jednakowoż układy te nie są zaś w krajach z tej strony L :tawy instytucye do- 
wcale ostatecznie zerwane; mamy tego dowód w tychczas istniejące utrzymane nadal zostają bez 
niezmiernej oględności i grzeczności, z jak ą  się zmiany.
Oiomale di Roma i Oazzeta ufficiale del Regno I 3. W stosunku Chorwacyi i Siedmiogrodu do 
o wzajemnych rządach wyraziły. Czytałem wczo Węgier, status quo tak długo zostanie utrzymanem— 
raj list p. Vegezzego do przyjaciela wRzymie pi -Ja mianowicie w Siedmiogrodzie, aż sejm wę- 
saoy. Ubolewając w nim nad zgonem swej krew- j gierski wyrzecze swoją opinię w tej kwestyi, po- 
oej, której już nie zastał przy życiu, wyraża przy czem delegaci tych krajów zajmą się sformułowa­
łem p. Vegezzi nadzieję wrócenia do Rzymu, i do | njem obopólnych stosunków.
daje, że gorąco życzy sobie nie już bawić się w dy 
pljm atę ale uklęknąć w kościele św. Piotra. Za- ] 
cny posłannik rządu włoskiego ożywiony jest pra 
* dziwie katolickiem uczuciem. W rszie zaś, gdy- 
>y p. Vegezzi miał objąć m inisteryJną tekę, na I

W sprawie deputacyi mającej być wysłaną z Chor­
wacyi do sejmu peszteńskiego należy poczekać na 
przebieg sejmu chorwackiego.

4. Kwoli okazania dążenia korony do pojedna­
nia się z Węgrami wejdzie do przyszłego gabine-

S i r a k ó w  17 lipca. Najwyższem postanowię- — W sobotę, odbyła Izba poselska cśmdziesią- 
niem z dnia 1 1  lipca r. b. N. Pan raczył nadać te-ósme swe posiedzenie. Zajmowano się na niem 
Kajetanowi Koebowi inspektorowi jeneralnemu ko-1 przeważnie koucesyami dla nowych Kolei żela- 
lei galicyjskiej Karola Ludwika w uznaniu pełuoj znych, które zatwierdzono bez wyjątku w myśl 
zaBług działalności jego order korony żelaznej trze-1 wniosków właściwych wydziałów. Koncesye te
ciej klasy z uwolnieniem od taksy.

Minister stauu zamianował Józefa Reichla 
supleota przy gimnazyum ołomnnieckiem, rzeczy 
wi8 tym nauczycielem przy gimnazyem w Su 
cz&wie.

rozszerzą sieć kolei żelaznych o sto mil bligko, a 
na koszta budowy paszczą w ruch kapitał 170 
milionów złr.

Następne posiedzenie I(by poświęcone będzie 
również temu przedmiotowi. Czechy więc, Anstrya 
Górna i dolna, Siedmiogród, poczęśei i Węgry po- 
przegradzają się gęstemi pasy kolei żelaznych. O 

Wiedeń 16 lipca. Zapowiedziane na ponie I Galicyi w tych rozprawach, prócz pobieżnej 
działek prywatno zebranie członków Izby poseł wzmianki w przemówieaiu br. Kalchberga, nie 
sklej, spełznie podobno na niczem. Gdy dzień ja  wspomniano. To spowodowało bezwątpienia posła 
trzejszy naznaczano na termin porozumienia się H u b i c k i e g o  do wystósowania interpelacyi, w 
względem kroku, mającego rozproszyć ciemności Której zapytuje o przyczynę zwłoki w przedloże- 
które Izbę od ławy rządowej w tej dobie oddzie niu propozycyi rządowej dotyczącej kolei żelaznej 
ła ją , miano tę okoliczność na uwadze, iż do t ej Jze Lwowa do Tarnopola z linią uboczną do Brodów, 
pory otworzą się usta członkom mięszanej korni Br. K a l c b b e r g  przyrzekł, iż na jeduem z naj-
syi fiaansowej, a Izba okładając zamierzoną in -1 bliższych posiedztń złoży odpowiedź na interpe- 
terpelacyę, wyzyska joż wyjaśnienia, złożone przez lacyę powyższą, a spodziewa się, iż równocześnie 
rząd w wydziale. przedłoży Izbie i propozycyę żądaną.

Tak się nie stało. Wydział finansowy odroczył Po czem Izoa przystępuje do porządku dzien- 
się do wtorku, nie zakończywszy w sobotę swoict nego. Po drugim i trzecim odczycie, projekt wzglę- 
czynności, a z ust jego człouków związanych dem kolei'z Wiedaia do Chebu zamieniono w ustawę, 
przyrzeczeniem milczenia tyle tylko wydobyła na Następnie, kolej siedmiogrodzka jeszcze raz wy-
tarczywość opinii, iż różnice zachodzące między stępuje przed Izbą. Wydział właściwy zdaje Bpra- 
opinią delegatów Izby wyższej i Izby niższej nie Wę ze zmian przez Izbę wyższą poczynionych 
są tak znaczne, aby porozumienie z zadowoleniem w uchwale przez Izbę poselską powziętej. Izba 
obopólnem nie było zapewnionem. zgadza Bię na niektóre zmiany, inne atoli odrzuca,

Tymczasem i inua jeszcze okoliczność zachwia a między niemi i te, w której Izba wyższa zaleca 
ła projektem zamierzonej do ministerstwa inter opuszczenie artykułu zastrzegającego wytknięcie 
pelaryi. Nie wiemy, z jakich źródeł rozeszła Bię dalszego kierunku tej kolei w osobnej ustawie, 
wieść w kołach poselskich— i w ogóle w kołacb [ i t ba  wyższa upatrywała jak  wiadomo w tem za- 
dla których sprawy publiczne nie są obojętne—-iż warowaniu, przekroczenie granic przyznanych Ra- 
ministarstwo Majlatha i Belcredego ułożyło jc* J dzie państwa ustawami uzasadnionemu 
wspóluy program, który posłanie monarsze ob w  trzecim w:ęj  odczycie przyjęty projekt usta- 
w.eści Izbom na posiedzeniu najbliższem, tudzież, wy w sprawie kolei siedmiogzodzkiej różni się 
iż równocześaie urzędowa Gazeta Wiedeńska o- jeszcze stanowczo od uchwały przez Izbę wyżsrą 
głosi nazwiska członków przyszłego gabinetu w powziętej.
miejice ustępujących pp. Schmerlinga, Mecsereg«,| Sprawozdanie wydziału wysadzonego w sprawie 
Lassera, Heiua i Plenera. Jako ich uastępcó» I obniżenia podatku od wypalenia gorzałki, które 
prócz hr. Belcredego wymieniają: p. Komersa d o - | z kolei następuje, znane już jest czytelnikom na- 
tychczasowego prezesa sądu wyższego w Krako-1 gZym z wniosków, które powtórzyliśmy w numerze 
wie, na ministra sprawiedliwości, hr. Mercaudino niedzielnym. Izba wnioski te przyjmuje, 
naczelnika najwyższej władzy obrachunkowej a Koncesya dla towarzystwa kolei żelaznej z Te- 
niegdyś naczelnika komisyi namiestniczej w Kra 8ZyC w Morawie do Maissan z dolnej Austryi za- 
kowie, na ministra policyi; hr. Larischa, bogatego pełnia resztę posiedzenia. Wnioski wydziału i tym 
właściciela dóbr w Czechach, a jednego z la razem bez dyskusyi przyjęte, 
pszych mówców Izby wyższej, na ministra handla, Qdy za8<jb wygotowanych sprawozdań wydzia- 
wreszcie ks. Jabłonowskiego na ministra skarbu, łowych już się wyczerpał, przeto najbliższe poaie- 
Zapisując te nazwiska przyszłych ministrów, wię Jzenie Izby poselskiej odbędzie się dopiero we 
cej niż kiedykolwiek nabywamy przekonania, iż Urodę. Tegoż dnia podejmie na nowo swoje posie- 
gabinet w takim składzie mógłby być tylko prze dzenia i Izba wyższa.
chodowym. I — Wspominaliśmy kilkakrotnie o ważnych zmia-

Jakkolwiekbądź, czy skład przyszłego gabinetu Qach zachodzących w hierarchii kościoła grecko- 
zapewniony już, lub niezapewniony, to pewna, iż I wschodniego w Austryi, o utworzeniu nowego bi- 
dotychczasowym jego członkom przypisują naj akupstwa romańskiego w Karansebes, o zniesieniu 
rozmaitsze plany na przyszłość. Z ust do ust przywileju Serbów do posiadania patryarchy tego 
krążą wieśei o zamierzonych reformach, z ręki do obrządku z pośród siebie nominowanego. W dal- 
ręki wędrują programata. Jeden z tych ostatnich, szym ciągu zmian tu dokonywanych, oznajmia u- 
który nowy Fremdenblatt na czele swoich ko- rzędowa Wiener Ztg z soboty, określenie granic 
lumn przywodzi, uderzył nas tem głównie, iż lu dwóch eparchij, temeswarskiej i werszeckiej we- 
żne wieści o zamierzoaych reformach formułuje I dług nowego porządfeu rzeczy. Oznajmienie to 
w wybitny kierunek. Program ów, poprzedzony brzmi jak  następuje:
w nowym Fremdenblacie kilku słowami wstępne-1 „Grecko wschodnie eparchie w Temeswarze i 
mi, brzmi w swojej osnowie jak  następuje: w Werschetz ukonstytuowane zostały na no»o naj-

„W pewnem dobrze poinformowanem kółku I wyższem postanowieniem z dnia 8 lipca 1865 r., 
politycznem — pisze ów dziennik — dozwolono a to na podstawie propozycyj przedłożonych w 
nam zajrzyć w pewien dokument, który mieniono tym względzie przez narodowy kongres serbski, 
projektem programatu będącego przedmiotem dys- d 0 eparebii temeszwarskiej mają i nadal należeć 
kusyi między p. Majlathem hr. a  Belcredim. W tej gminy serbskie położone na wschód rzeki Cisy 
chwili nie możemy jeszcze zapewnić, ażali projekt I w granicach zakreślonych rzekami Maros , Begą i 
ów doprowadził do porozumienia, uległ następnie Temes aż do Berzawy, zaś gminy serbskie w Wę- 
zmianom, lub też w bieżącej jeszcze dobie jest grzech na południe td  Berzawy i w pograniczu 
przedmiotem dyskusyi. wojskowem w Werschetz. Obie eparchie m ają być

Przytaczamy tu w ogólnym zarysie dukument I uważane za ukonstytuowane w nowem swem roz- 
wspomniony: I graniczeniu z dniem 15 lipca 1865 r . , a więc ró-

1. Dyplom październikowy stanowi p o d s t a w ę  wnocześnie z biskupstwami romańskiemi w Ara- 
przejścia mającego być dokonanem. dzie i w Karansebes.

2. Co do zakresu działalności sejmów krajowych, | Kwoli wyboru nowego biskupa eparchu temes.
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K arskiej obrządku greck o  -w sc h o d n ie g o  cd praw io  
t-yaj zo stao ie  w krótce syn od  g reck o  - w schodnich  
bisk u p stw  m etropolii serb sk iej.

Królestwo Polskie.
Korespondent warszawski do Breslauer Złg do­

nosi:
„Milutyn przybył wczoraj do Warszawy i stanął 

w pałacu Brilowskim, w tym samym, w którym mie­
szkał marg. W ielopolski, jako naczelnik cywilne­
go rządu.

Korespondent wyraża życzenie, aby kraj od lat 
50 nękany i poniewierany i ludność jego długo dra 
iniona mogły wejść na drogę prawidłowego ro­
zwoju. Ale nastąpić to może tylko wtedy, jeżeli 
nowe plany reorganizacyjne nie będą się opierały 
na wynaradawianiu, coby się nawet nie powiodło. 
Wspominaliśmy już, mówi dalej korespondent, ża 
R< sya w carstwie swem nie ma do zbytku dobrych 
rosyjskich urzędników, aby część ich mogła eks 
portuwać do Królestwa, a zapomocą złych a na­
wet miernych tylko urzędników nie osiągnie Mi­
lntyn celu, jeżeliby nawet chciał dobremi rząda­
mi zjednać Bobie mieszkańców.

Na rozkaz jenerała Berga znacznie została służ­
ba policyjna w Warszawie zmiejszoną. Z przydzie 
lonych z korpusu gwardyi do tutejszej policyi ode 
słaoo do korpusu dwu oficerów starszych a 370 
niiszycb stopni. Jest to ulgą dla miasta a zarazem 
wyznaniem, że pogłoski o istniejącem jeszcze nie 
bezpieczeństwie rewolucyi, są tylko prostą ga­
daniną.

W r. 1861 zniesiono z wyższego rozkazu pocztę 
miejską. Ale od jakiegoś czasu rzucała publiczność 
miastowa listy do Bkrzynek pocztowych, a poczta 
odsyłała listy podług adresów. W tern naraz wy 
szło ze strony urzędu pocztowego upomnien;e, aby 
listów do przesyłania za pomocą poczty miejskićj 
nie wrzucaeo do skrzynek pocztowych, bo listy 
takie będą niszczone. Powiadają, ie  nieprzyjemne 
listy, które odebrać miał Dziennik Warszawski, i 
żłlanie się ze strony jego redaktora spowodowa 
ly owo przypomnienie.

Dziennnik Waeszawski traci coraz bardzićj wszel­
ką podstawę w zachowaniu się swojem, tek ii 
szlachetny ten organ zupełnie zdaje się zapominać c 
s^poim urzędowym charakterze. Tak np. doradzał 
w artykale o drożyznie mieszkań, napisanym zre­
sztą bez najmniejszego wyobrażenia o ekonomii 
p&litycznćj, lokatorom, aby en masse przestali pła 
cie czynsz. Piękna rada w urzędowym dzienniku!

T ak ia  napady na Żydów przybierają w nim od 
jakiegoś czasu ton, którego w Niemczech wstydził 
by się najpodlejszy pamflet."

P  r n i  y.
Dziennik Poznański p isze :
Przypomną sobie bez wątpienia czytduicy nasi 

interpellacyą deputowanego Chłapowskiego w ciągu 
ubiegłej co dopiero kadeucyi sejmowej, w sprawie 
znanego reskryptu ministra sprawiedliwości co do 
przesiedlania asesorów Polaków do starych prowin- 
cyj monarchii pruskiej. Rezultat interpelacyi wy­
padł całkiem według życzenia wnioskodawcy i na 
szej deputacyi. Ogromna większość drugiej Izby 
poparła swemi głosami wywody interpellanta i nie 
wahała się uznać, że pomieciony reskrypt mini 
steryalny jest w sprzeczności niemniej z powsze­
dnią słusznością, jak  ze stypulacyami traktatów 
miądzynaroduwych i wyrażcemi artykułami usta­
wy konstytucyjnej. Jako niemniej cbarakterysty 
czny a  wielce pocieszający dla nas fakt tejże 
dysknsyi zauważaliśmy, iż sam minister sprawie­
dliwości nie bronił bynajmniej prawnej strony 
swego reskryptu, ani też nie wiodykował dlań 
przywileju trwałości, lecz przeciwnie, oświadczył 
stanowczo: „że rozporządzenio swe wydał jedynie 
ze względów troskliwości o moralność urzędników 
Polaków i że gotów je natychmiast cofnąć, skoro 
tylko umysły w W. Ks. Poznańskiem się uspoko­
ją , a stosunki normalne tamże przywrócone będą." 
Takiem było, jeżli się nie mylimy, oświadczenie 
p. ministra sprawiedliwości, dowodzące z jednej 
strony, że sam uznaje słabe strony swego rozpo 
rządzenia, pocieszające z drugiej, że złe wkrótce 
naprawionem będzie. Oczekiwania nasze pod tym 
względem pozostają przecież do tej chwili próżne 
mi. O ile nam wiadomo, nie był jeszcze żaden 
z asesorów Polaków tyle szczęśliwym, aby od 
miesiąca kwietnia roku zeszłego aż do chwili 
w której wyrazy niniejsze kreślimy, zyskał posa 
dę sędziego lub adwokata w stronach rodzinnych 
natomiast słyszymy o coraz to nowych i coraz to 
liczniejszych nominacyach na też urzędy w gra 
nicach W. Ks. Poznańskiego, młodych kandydatów 
przysyłanych ciągle z niemieckich prowincyj mo 
narebii pruskiej.

Nie będziemy się tutaj rozwodzili wcale nad 
przedmiotem, w jakiej niezgodzie pomieciony re 
■krypt ministeryaluy pozostaje równie ze wzglę 
darni zwyczajnej słuszności, jak  z kategorycznemi 
orzeczeniami publicznego prawa; nie będziemy da 
lej doradzali, jak  dalece sędziemu i adwokatowi 
znajomość języka swej publiczności konieczaą; nie 
będziemy dowodzili również, jak ą  to njm ą, jaką 
to szkodą dla sumiennego praktykowania spra 
wiedliwcści nieznajomość mowy s'ron i osób, 
Łtóremi się w codziennych pozostałe stosunkach 
Natomiast pozwolimy sob ie ,— pomijając wszyst 
kie te kwestye, — przenieść od razu dyskusyą na 
pole, na które ją  chciał mieć ograniczoną sam 
paa minister sprawiedliwości. Hrabia Lippe przy 
rzekł, jak  powiedziano wyżej, stanowczo w swej 
odpowiedzi na interpełacyą deputowanego Chła 
powskiego: „że swe rozporządzenie cofaie z chwi 
lą  przywrócenia spokojności i normalnych stosun­
ków w W. Ks. Poznańskiem.“ Kiedyż, zapytali 
byśmy, naBtąpi przyznanie ze strony rządu, że 
owa pożądana chwila rzeczywiście nastąpiła 
czyjej że to diagnozy Lzeba będzie do przekona­
nia ministerstwa, że puls ludne ści polskiej w Po 
zuańskiem bije normalnie i że bez niebezpieczeń 
stwa dla „moralaośei" i „dobra państwa" będzie 
można rok .rocznie pozwalać czterem lub pięciu 
Polakcm piastować urzędy sędziów czy adwoka 
tów w przestrzeni między Kępnem i Bydgoszczą, 
a Wrześnią i Międzyrzeczem?— Co do nas wy­
znajemy otwarcie, nie przekonaliśmy się wcale, 
aby „spokojuość i normalno stosunki" W. Ks. Po­
znańskiego w ciągu ostatnich dwóch czy trzech 
let choć na chwilę zakłóconemi były. Czyż choć 
na chwilę kiedykolwiek i gdziekolwiek było za­
grożone bezpieczeństwo osób; czyż ustało gdzie­
kolwiek i kiedykolwiek regularne fankeyonowa- 
nie władz ukonstytuowanych; czyż gdziekolwiek i 
kiedykolwiek stawiano opór owym władzom; czyż 
przestano płacić podatki i odmawiano posłuszeń­
stwa przepisom i rozporządzeniom władz owych?

Otóż, według naszej wiadomości, nie było ani je ­
dnego takiego faktu, mogącego być uważanym 
ta  [dowód czy symptom, ustania „spokojności i 
normalnych stosunków." Ów olbrzymi proces przed 
sądem stanu w Berlinie, ‘dowiódł tak całym swo 
im przebiegiem, jak  rezultatem, najwyraźniej pra­
wdy naszego twierdzenia. W naszem tedy prze­
konaniu powtarzamy, a  razem z nami pewno i 
w przekonaniu ogromnej większości opinii nie 
mieckiej, nie naruszono wcale w W. Księstwie 
Poznańskiem w ciągu, kilku lat ostatnich „spokoj 
oości i stosunków normalnych."

Pragniemy jednakże być wyrozumiałymi i przy 
zcawać przeciwnikom naszego widzenia rzeczy 
wszystko, co im tylko przyzuać można. Otóż więc 
przypuszczamy, że ferment wywołany wypadkami 
w Królestwie Polakiem i pośród naszej miejsco­
wej ludności, mógł uchodzić w oczach zbyt po­
dejrzliwych, czy zbyt ostrożnych, za stau „niepo­
koju i nienormalności." Dzisiaj przecież powstauie 
polskie oddawaa uśmierzone, a fakt przywrócenia 
„normalnych stosunków" zakonstatowany już na 
wet kilkakrotnie na samym teatrze wojny. Wielko 
rządzca Berg stwierdził go w różnych odezwach 
i rozporządzeniach. Jako symptom powrotu nor­
malności stosunków, usnniony w Wilnie Marawiew, 
a mianowany następcą jego mniej srig i Kanfmaun; 
w Kijowie osadził rząd rosyjski w podobnyż spo­
sób jako zwiastuna normalności Bezaka zamiast 
skompromitowanego zbytnie siogością Annieńkowa. 
Austrya dalej zakonstatowała fakt przywrócenia 
noi malnych stosunków w Gslicyi zniesieniem stanu 
oblężenia. Czyż wobec tych wszystkich faktów i 
prawd oczywistych, jedno biedne W. Ks. Poznań 
skie miałoby się jeszcze rzeczywiście znajdować w 
stanie nienrrmalności, a nienormalność ta mc czy 
nić rzeczą niepodobną pobyt kilku urzędników w 
granicach Poznańskiego? Jakżeż to- z owym dra- 
konizmem biórokracyi pogodzić oświadczenie do­
stojnej pary następstwa tronu, „że zadowoleni 
z przyjęcia w Poznańskiem i żo złe, które było, 
aważają za m inione?"— K'edyż więc nareszcie 
i cóż da miarę powrotu normalności stosunków 
w Pozaańskiem i normalacści, od której zależy 
zresztą nic innego i nic większego, jak  prosty 
wymiar sprawiedliwości według niedwuznacznej 
litery prawa, które, jak  przypmiuamy naszym czy 
telojkom, buzmi następnie:

I. „Każdy w was wedłe zdoluości ma mieć przy 
stęp do publicznych urzędów W. Księstwa, jako 
też do wszystkich urzędów, zaszczytów, godności 
Mego państwa."

(Patent okupacyjny króla Fryderyka Wilhelma 
z logo maja 1815).

II. „Wszyscy poddani pruscy są wobec prawa 
równi. Przywilejów stanów uie ma. Publiczne n- 
rzędy są dla wszystkich uzdolnionych ku temu 
przystępne, skoro dopełnią zakreślonych prawem 
warunków."

("Artykuł czwarty ustawy konstytucyjnej pruskiej 
dnia 31go stycznia 1850).

A n g l i i * .
Podaliśmy niedawno adres lorda Palmerstoua 

do wyborców w Tiwertoni?. Nie poprzestał na 
tern sędziwy naczelnik gabinetu angielskiego, al 
wystąpił osobiście przed wyborcami. Wiadomość 

zamiarze lorda rozeszła się bardzo szybko, to 
też w dmu oznaczonym , 12 b. m. od ra u a  zebra
ły się ogromae tłumy wyborców i ciekawej publi­
czności na placu wyborczym. Wszystkie okna i 
balkony na plac ten wychodzące zajęła płeć pię- 
k ca ; a kiedy o godzinie H e j przybył starzec, któ­
ry zaws.-.e jeszcze wygląda czerstwo i dobrze się 
trzyma, przywitano go nieskończonemi okrzykami, 
wywijauiem kapeluszów i chustek. Wstąpiwszy na 
mównicę przemówił lord Palmerston ze zwykłem 
życiem i siłą w tych mniej więcej słowach: 

„Panie i panowie, moi panowie wyborcy ttwer 
tońscy! Nie mogę pomijać pań, gdyż w obeuym 
stanie rzeczy znamy wpływ, jaki wywierają 
wyborców (śmiech i oklaski) — i to wpływ me 
sprzeciwiający się konstytucyi (znów śmiech), uie 
przez postrach, lecz sposobem serca ujmującym 
(śmiech). Zresztą gotów jestem zupełnie zgodzić 
się z tą Amerykanką, która, jeśli się Die mylę 
przemawiała przed kilkoma dniami do wyborców 
w Westminsterze, broniąc tego, co nazwała „spra 
wą kobiety", to jest, że kiedykolwiek wejdzie 
życie głosowanie powszechne, kobiety zarówno 
mężczyznami będą miały prawo głosowanie (śmie 
i oklaski). Otóż paaie i panowie występuję przód 
wami po raz pierwszy."

Poczem następają pochlebstwa dla wyborców 
tiwertońskich.

Wyraziwszy nadzieję, 
go wyborcy zaufaniem, 
d ale j:

„W ostatnich sześciu 
być głównym członkiem

że i tym razem zaszczyci 
5 J lord Palmerston

latach miałem zaszczyt 
rządu Jej KMośoi. Kie

dyśmy po raz pierwszy brali na się brzemię spraw, 
mówiło nam wielu — mężów, których zdanie ma 
prawo do zaaczenia, mężów z doświadczeniem po 
litycznem i zdrowym sądem: „„Starajcie się jak 
najprędzej pozbyć:się tego parlamentu (śmiech) 
Był on wybrauy pod powagą waszych przeciwni­
ków. Nie ufajcie mu; wypłata on wam zdradliwie 
figla (śmiech). Postarajcie się o własny parlament, 
bo tylko wtedy będziecie mogli kierować sprawa 
mi.““ Na tośmy odpowiedzieli: „Nie; przyjmuje 
my rzeczy tak, jak  są; chcemy zaufać ludziom 
honorowym, dopóki się uie ptzekouamy, że nas łu­
dzono, i dotąd nie pozbędziemy się tego parlamen­
tu, dopóki uchwałą jaką  nieprzychylną nie oświad­
czy nam, że nie mamy nadziei pozyskania jego 
zaufanie." (Słuchajcie!) Otóż ten parlam ent— mu 
« ę  to wyznać na jego pochwałę,—postępował so 
lie z rządem w sposób najotwartszy i godny wszel- 
Hiego uzaania. Nie powiem, żebyśmy byli nie miel 
kilku walk parlamentowycb ; bo walki takie zrosły 
się z istotą naszej konstytucyi. Opozycya jest tak 
potrzebna jak  rząd, i powinna zawsze być (słu­
chajcie), a zadaniem, nawet i obowiązkiem opozy 
cyi jest od czasn do czasu próbować sił na oba 
enie gabinetu; pełni oua tym sposobem tylko 
bowiązek i powinność i cie zasługuje na wyrzu 

ty. (Słuchajcie! słuchajcie!). Korzystano więc z ta ­
kich sposobności, ale usiłowania nie powiodły się. 
Mieliśmy bowiem ciągle większość za sobą 

Izbie niższej; a większość ta nie tylko nic 
zmniejszała się z la tam i, lecz przeciwnie w o 
statoiej parlamentowej walce była większa, aniżeli 
» t:dy , kiedyśmy obejmowali rządy (oklaski).

Otóż panowie, powiem wam teraz, że wy jesteście 
zęścią narodu reprezentowanego w Izbie niższej ; 
zyż mogę przypuścić, żo mniej nam będziecie u 

lać, aniżeli Izba niższa, która do tego powstała 
pod nieprzycbylaemi wpływami?"

Poczem następuje dalsza capłatio benevolentiae

wyborców, przyczem lord Palmerston wspomina 
między innemi, że z różnych stron ofiarowano mu 
przyjęcie mandatu do parlamentu, lecz odmówił 
ze względu na Tiwertou.

„Panowie ! Zachowanie się rządu podczas osia 
tnich sześciu lat, w których do niego należałem 
zapisane jest w rocznikach parlameutowych kraju 
w bistoryi europejskiej, w tranzakcyach świata. 
(Głośne oklaski). Wypełnialiśmy — powiadam nie 
obawiając się zaprzeczenia— zaszczytnie i sumiennie 
swoje obowiązki, jakie królowa i kraj na nas wło­
żyli. (Słuchajcie! słachajcie!). W rocznikach połą­
czonego Królestwa nie znajdzie żadnego sześcio­
letniego okresu, w którymby naród zyskał był 
więcej korzyści wewnątrz, więcej poważania i ho­
noru na zewnątrz, co podczas istnienia ostatniego 

urlamentu. (Słuchajcie! słuchajcie!). Przemysł zo 
siał uwolniony od wielu więzów, które przedtem 
krępowały jego usiłowania. Zebrano bogactwa, 
a ze względu na niektóre osoby, które w stosun 
kaeb handlowych i w interesach były szczęśliwsze 
od innych, bogactwa bajeczce. W samej rzeczy, 
ktoby uie był przekonany o prawdzie tego, wziąłby 
taki stopień dobrego bytu za przesadę. Słyszymy o 
ludziach, którzy zyskali milion, półtora miliona i 
uadto; osoby które w kraju znaue są tylko z te 
go, ża są poczciwe, dbałe i ciężko pracujące, po 
robiły majątki, jakie dawniej w tej wysokości u 
ważano za niemożliwe. (Słuchajcie!). Tem samem 
podniósł się dobry byt publiczny przez pomno 
żeuie bogactw indiwidualnych; a każdy z tych 
zbogaconych stał się dobrodziejem ojczyzny, nie 
tylko przez zatrudnienie, które daje tysiącom zosta­
jącym pod jego kierunkiem, lecz i przez przyczy­
nienie się do powiększenia dochodów państwa, 
tern samem i do dobra narodu. (Słuchajcie! słu­
chajcie !) Zaiste bogactwo kraju wzrosło w tak na 
gły sposób, że mój szauowny przyjaciel kanclerz 
skarbu uie zdołał tego przybytku powstrzymać 
przez znaczne zmniejszenie opłat. (Śmiech i okla­
ski.) Uczynił co mógł (zuów śmiech); zmniejszał 
opłatę po opłacie, podatek od dochodów, od cu­
kru, herbaty, od zabezpieczenia od ognia; fakty 
cznie przeszedł on wszystkie kategorye podatków, 
tum usuwając owdzie okrawując (śmiecb); ale na 
przekór jego wszystkim usiłowaniom kraj był zde 
cydowany płacić znaczne podatki (śmiech i okla­
ski), a przez te znaczno dochody połączone z ul- 
ż -Diem ciężarów dla jednostok doszliśmy do tego, 
żeśmy po raz p-erwszy wywrieć mogli znaczny 
nacisk na dług publiczny (słuchajcie! słuchajcie!), 
podczas kiedyśmy równocześnie utrzymali wszy 
stkie nasze publiczne instytueye: armię, flotę, mi 
licyę i ochotników, w zupełnie czynnym stanie, 
A pozwólcie mi panowie powiedzieć, że to nie 
jest rzecz m ała; albowiom spuśćcie się na to, że 
pieniądze, które się łoży w czasach pokoju na 
środki narodowej obrony, jeżeli się w tem nie- 
przesadza, są zawsze najlepszem zabezpieczeniem 
się przeciw powrotowi wojny (oklaski.)

Kraj, który gromadzi bogactwa a nie stara się 
o potrzebne środki obrony, podobny jest do ban 
kiera, któryby napełniał skrzynie swe złotem, a 
zostawiałby drzwi nie zamknięte, okua nieząopa- 
irzone (Słuchajcie! słuchajcie!) Wiemy, jaki byłby 
skutek u bankiera (śmiech); a dzieje i doświad­
czenie nauczają nas, jaki skutek miała podobna 
polityka dla narodów (słuchajcie! słuchajcie!). Aby 
środki naszo obronne były dostateczne, nie potrze 
bują przecież i nie powinny przybierać takich 
rozmiarów, do jakich podnoszą państwa lądowe 
liczbę swych wojsk stałych, armii, które wydają 
się raczej przeznaczone do podbojów aniżeli we 
wcętrtnego bezpieczeństwa; ale musimy baczne 
mieć oko na owe środki obronne, któro zabezpie­
czają naród tego kraju od owych niezliczonych 

niewymownych nieszczęść, które nawiedzają kraj, 
będący widownią wojskowych działań. Równym 
krokiem z tem zabezpieczeniem się i ostrożnością 
dzie obowiązek rządu wpływania wszelkiemi z na 

rodowym honorem i powagą własną zgodnemi 
środkami na utrzymanie przyjaznych stosunków 
ze wazystkiemi państwami na kuli ziemskiej (słu­
chajcie! słnch*jcie!). I to, panowie, uczyniliśmy. 
Zostajemy w przyjaznych stosuubach ze wszystkie- 
nii mocarstwami świata, a  sposób, w jaki — po 
mimo silnych objawów namiętnej stronniczości, 
pochodzących z różnych klas kraju bądź ua rzecz 
Południa bądź Północy — zachowaliśmy teatra l­
ność w owej pożałowania godnej wojnie, która 
spustoszyła północne amerykańskie prowineye; sta 
ły i wytrwały sposób, w jaki sprzeciwiliśmy się 
wszelkiemu żądania czy to pochodziło z Ameryki 
czy z samej Anglii, nadaje nam, ile mi się zdaje, 
prawo do wdzięczności kraju, do którego dobra 
przyczyniło się naszo postępowauie (oklaski). Kie 
dy bowiem Południe z początku myślało, że ogra 
uiczenie dowozu bawełny zmusi nas do popiera 
aia jego sprawy, Północ mniemała, że postano 
wienie jego względem zniesienia niewoli wzbudzi 
filantropijne uczucia naroda brytańskiego na jej 
korzyść, i że dla tego będziemy musieli jej po­
magać. Niedostatek bawełny był wielką klęską 
dla krają (słuchajcie! słuchajcie!). Trwała ona lat 
kilka i okropnie dokuczała krajowi."

Poczem następują długie pochwały z powoda 
zachowania się ludności tym niedostatkiem dotknię 

i kraju, który jej niósł pomoc.
„Na sąsiednićj wyspie mieliśmy przez trzy lata 

rok po roku nieurodzaje, a kto zua Irlandyę i wie, 
wielka masa rolniczej ludności ograniczona 

jest do płodów małych posiadłości gruntowych, 
tan pojmie, jakiem nieszczęściem były dla Irian 
Jyi te trzy z kolei lata nieurodzajne. Wszelako 
wbrew wszystkim tym klęskom domowym, tym 
częściowym wstecznym krokom w naszym ciągłym 
rozwoju, U ierdzę, żo dobry byt i bogactwo połą 
czonego króbstw a w ostatnich sześciu latach prę- 
dzćj i w większym rozmiarze się wzniosły, aniżeli 
>v którymkolwiek okresie równym w naszych dzie 
jach (słuchajcie! słuchajcie!) Niektórzy także mnie­
mali, że rząd Jćj Król. Mości nadto był zajęty 
sprawami politycznemi, aby mógł dostateczną zwró 
cić uwagę na rozszorzenie naszych zagranicznych 
tósunków handlowych.

Zdanie takie nie ma najmniejszćj podstawy. Sta- 
a liśm y  się nietylko naszym przykładem lecz ‘ 

przez trak trty  nadać owym zasadom wolnego 
międzynarodowego handlu ile można coraz większe 
znaczenie w Europie, które tak wyszły na dobre 
naszemu krajowi i przy których innym narodom 
dobrzeby się działo (słuchajcie! słachajcie!) Roz­
szerzyliśmy stósnnki handlowo między Anglią i 
'raucyą z korzyś cią obu narodów; a spuść cić się 

uato panowie, że jedną t  rękojmi przyjacielskićj 
g)dy między narodami jest fakt, że każdy kraj 

upatrywa handlową korzyść w otrzymaniu poko 
ja i przyjażii z drugiemi. (Słachajcie! słuchajcie!) 
Popierał nas w tem śp. Cnbden (oklaski), a bar­
dzo zaszczytne i skuteozoe były jego usiłowania,

aby iustrukeye od rządu odebrane wykonać na 
miejscu właściwem. Postępowanie jego było za 
prawdę pod każdym względem wzniosłe; albo­
wiem nie przyjął żadnych propozycyj i nagród ze 
strony korony, które m uz obowiązku robiłem; prze­
nosił bowiem nad wszystkie ione nagrodę, jaką
daje dobre sumienie człowiekowi, który krajowi 
swemu służył dobrze i wiernie, (głośne oklaski.)

Panowie! Rozchodziło się o przełamanie wielu 
przesądów u Francuzów. Były bowiem partykular­
ne interesa, którym współubieganie się brytań- 
sbich przemysłowców zagrażało uszczerbkiem a 
nawet ruiną. Przypuszczali oni jak wielu w nie- 
jednem państwie ua stałym lądzie, że handel jest 
jednoslronną operacyą i że a »gielscy fabrykauci 
byliby tak nierozważni i „zalewaliby" cudze kra 
je  jak  się wyrażają, swojemi wyrobami, nie żą 
dając w zamiau równćj wartości fabrykatów i 
wyrobów przemysłu owych obcych krajów. Spo­
strzegli oni swój błąd. Inne narody zaozyuają 
rię rozczarowywać, i mam uadzieję, że nauka o 
wielkich korzyściach, które wolny handel przyno­
si narodom, utoruje sobie drogę, — że kiedy sami 
ciągnąć będ.iemy wszelkie kor?yści z powszech­
nego zastósowaoia Ićj nauki, zarazem pocieszać 
się będziemy i tą myślą, że w tym stósuoku świad­
czymy dobrodziejstwa w jakim je  odbieramy, za 
tem że jesteśmy przyjaciółmi ludzkości w najroz 
Lglejszem znaczenia tego wyrazu", (oklaski.)

Wspomniawszy jeszcze o stósuakach handlo­
wych z Chinami i Japonią, znacznie rozszerzo­
nych za pośreduictem skutecznych usiłowań Bo- 
wringa, którego przy tej sposobności przedstawił 
zgromadzeniu, i jeszcze raz odwoławszy się do 
życzliwości i zaufania swoich wyborców, kończy 
mowę wśród głośnych i ciągłych oklasków swoich 
tłuchaczy.

Po nim wystąpiło jeszcze dnu  kandydatów do 
drugiego mandatu w Tiwertouie; walka wyborcza 
>yła dość ożywiona. Przy próbie za pomocą pod 

niesienia rąk większość była za Palmerstonem i 
Dcnmanem a wybór powtórny lorda Palmeretona 
nie ulega żadnój wątpliwości.

— Również p. Bright miał do swych wyborców 
w Birmingham mowę, którą tu w streszczeniu 
podajemy.

Podziękowawszy ludności birminghamskiej za 
doznane przyjęcie, zwraca ou uwagę na ogrom 
uy wpływ, jaki parlament ua losy Anglii wy­
wiera. Wszelkie ulepszenia w kraju od lat 30 eą 
wynikiem 2 m iai zaprowadzonych w prawodaw 
atwie, większej wolności działania przyznamj par 
lamentiwi. Jednak wielu mniema, że wszystko 
jest jak  najlepiej w najlepszym świeeie. Pozwólcie 
sobie powiedzieć, że jeżeli nie jesteśmy w przed 
leniu, doszliśmy do epoki najwybitniejszej w hi- 
storyi nic tylko w Anglii, lecz w całej Europie. 
Jest zaiste siła codzień wzrastająca, bezustannie 
fcroc ąca drogą postępu, siła ta trzyma w karbach 
i powściąga dawną władzę monarchó w i erystokra 
cyi. Stawia oua w świetle nowe zasady, poleca 
jąee się sytnpalyi i poparcia wszystkich prawdzi 
wie światłych ludzi.

Zasady te winny przyczynić się do rozszerzenia 
wuluości w Anglii, do riformy wyborcztj, będącej 
u nas kwestyą żywotną, A jednak pierwszy mini­
ster w odezwie swej do wyborców w Tiverton nic
0 niej nie mówi,

Zważywszy co uczynił dla ważnej tej kwestyi,
saźdy wraz ze mną przyzna, że milczenie to by 
io z jego strony arcy zręczne (śmiech), lecz wie! 
ka liczba whigów i torysów nie naśladowali tej 
rostropuości i wszyscy mniej więcej mówili o re­
formie do swych wyborców.

Torysi używają frazesów dwuzaacznych; mó­
wią oui żo są gotowymi przyjąć reformę mądrą i 
r--zsądną. Jednak niemówią co uazy^ają reforma 
mądrą i rozsądną. Inuemi słowy, chcą reformy pod 
warunkiem, że nic nie zmieui w obecnym stanę 
rzeczy i że pozostawi w rządzie tych co wywiera 
ją niezaprzeczoną dotąd supremacyą na sprawy 
kraju.

Co do nas, łatwiej się dajemy zrozumieć, żyje­
my pod konstytneyą, którą zowią parlamentarną; 
mamy moarchinię, Izbę parów, Izbę gmin. Lecz 
monarebiui—a chroń mnie Boże, abym uieuznawał 
jak wyb ruie królowa rządzi poddanymi swymi, 
lob rnouarcha—czego nie możemy powiedzieć o wszy 
stkich królach, którzy zasiadali na tronie angiel 
skim — nie jest związany kon?tytueyą parlamentar 
uą pod względem roprezeutacyi wyborczej. Moaar- 
cha w Aagl>i jest władzą najwyższą, władzą wyko 
uawczą. Izba parów nie reprezentuje k ra ju , gdyż 
nie jest mu wiuną zdawać sprawy z sw jch uchwał 
J ik aż  więc władza rzeczywiście reprezentuje lud, 
kto przemawia w imię ładu? Oto Izba gmin. Otóż 
trzeba, aby Izba gmin reprezentowała w rzeczywi 
utości lud angielski.

W połączonem królestwie jest 7 milionów oby 
watcli w wieku wybierania swych reprezentantów. 
Otwórzcie błękitną książkę, a znajdziecie w uiej 
tylko 1,300,000 wyborców, odciągnijcie od tej 
liczby tych co w ten lub ów sposób utracili prawo, 
a dojdziecie do liczby 1,200,000.

Na hrabstwa przypada 750,000 wyborców, ua 
miasteczka tylko 500,000. Jest 117 czy 118 hrabstw 
w połączonem królestwie. Czy sądzicie, że wybór 
<y w hrabstwach sprzyjają wolności? (nie, nie!)

Wielcy właściciele ziemscy wywierają na nieb 
taki w pływ, iż mówiąc prawdę, rząd reprezenta­
cyjny w hrabstwach jest tylko złudzeniem. Pozo­
stają więc wyborcy miasteczek; śmiem tu powie 
dzieć, że tylko w miasteczkach i w wielkich mia 
stach wybory wolne są od wszelkich uamiętności; 
daliście mi tego częste dowody, (oklaski).

Ale liczba członków Izby gmiu wybranych przez 
miasteezka jest nieskończenie szczuplejszą od 
członków z hrabstw. Cóż t)  znaczy?

Oto że 5,000,000 ludzi pracujących uczciwie, 
aby wyżywić żony swe i dzieci, którzy coś znaczą 
w oczach p, Gladstoua, kiedy chodzi o płacenie 
podatków, zupełnie jest zapomnianych, usuniętych, 
wykluczonych od wszelkiego udziała w wyborach 
t raj owych.

Sama klasa średnia niema żaduego wpływa w 
Izbie gmin.

1 tak dziś mówią nam, chcecie reformy, dobrze. 
Lscz gdy ją mieć raz będziecie, cóż zamyślacie z 
nią zrobić?

Nie jesteśmy obowiązani odpowiadać im , lecz 
■dając bystrości i światłu ładu tsgo wielkiego 
narodu, twierdzę, że zdołamy z reformy wyborny 
uczynić użytek.

Powtarzają tylko co mówiono w r. 1832. Chce­
cie reformy! wołano wtedy, cóż zuią zrobicie? 
Nioodpowiadauó. Gdyby mówiono: przywrócimy 
wolność 800,000 Marzyuów w koloniach; utworzy 
my rady gminne wybierane przez lud miast wfal 
kieb, przywrócimy ustawę o zbiorach ziemiopło 
lów, zniesiemy monopol ua cukier, i zmienimy

ustawę żeglugi; ludzie ci byliby wówczas wołali 
w niebogłosy, że to zniszczenie nad zniszczeniami, 
byliby skakali ze zgrozy i zdumienia, byliby krzy­
czeli na upadek krają i baudiu.

A jednakże wszystko to stało się. Jaszcze tylko 
i rawo stępia na dzienniki nie zostało zniesiono.

Powiedzmy im diiś, że nie chcemy w ię..ć j tćj 
iibydućj supremaoyi kościoła protest4 uckieg0( że 
"3 cetny zupełnój wolności wyznań, chcemy aby 
Irlaudya była traktowana na równi z A nglią i 
Szkocyą, żeby było 10,000,000 oszczęduości w fi­
nansach, aby podatki zmniejszona były o tyl.ż, 
aby Ind miał te same prawa w interesach kraju, 
jak właściciele ziemscy, jak  magnaci angielscy; 
czy sądzicie, że nie wystąpionoby z rozpaczliwą 
opozycyą przeciw reformie?

Wiecie co robią, j,by przeszkodzić reformie? 
Teroryżują klasy średnie. Mówią kupcom: Pa
nowie! reforma przeciw wam jest wymierzoną". 
Stawiają w opozycyi wszystkie klasy społeczeń 
-twa. Konserwatyści wynaleźli ua to środek; za­
proponowali, aby Indzie z gmiuu składali w d e­
pozycie baukowym 50 fs. i aby póki te 50 fs. po­
zostaną w depozycie, Indzie ci mogli wotować. 
Lecz pj tam, teu co liczną ma rodzinę, możeż tak 
znaczną wkładać sumę do kasy bankowćj? A prze 
cież żądał tego lord Derby, nawet lord Stanley i 
p. D israeli.

Nie — uiepotrzeba nam in i monopolów ani przy 
wilejów! kraj ich nie chce. (uie, nie !)

Zgromiwszy uroszczenia konserwatystów, pi u 
Bright podnosi jeden wyraz, którego użyła Qua- 
terly Rewiew przychylaa torysom.

Mówiono, że reforma poniży wotowanie; paU 
Bright odwołuje się do swych wyborców aby o- 
deprzeć ten wyraz niegodny tych, którzy go wy. 
rzekli i tych co go słyszeb.

P. Bright w końcu mówi, żo od 2 lub 3 lat nie- 
:itzcierał silnie na lorda Palmrrstoca, gdyż jert 
80-letuim starcem. Żył on dłużćj od wiela z nae, 
a zaprawdę nie lubię wchodzić w szrauki zo star­
cem. Mam wielkie współczucie dla ludzi w wieka 
i byłbym szczęśliwym, gdyby lord Palmerston 
pędził jeszcze błogia i spokojne lata w odstawce, 
k tó rćj,m a tak potrzeba, (śmiech) Winniśmy po 
dziękować tym członkom rządu, którzy pracowali 
nad roiinaitcmi środkami libarnlnsmi, Jakie uran 
parowano. Co się tyczy konserwatystów, co się 
tyczy lorda Derby, który użył względem mówcy 
wyrazu, ktorego królowa z pewnością pochwalać 
uie może, kraj ich nie chce. Dowiodą tego 
widoezoiój wybory.

USj -

Kronika miejscowa i lagranicxna
t i r a k ó w  17 lipea. Jutro we wtorek o grdz. 9(fcj  

■‘ano, jak  już donieśliśmy, odprawionem będzie dor. - 
Ciue nabożeństwo w kościule N. P. Maryi ustanowione 
w r. 1850 n* intenoyę odwrócenia klęski pożarn od 
miasta nastego.

—  We środę również o 9tej rano w kościele ma- 
ryackim odprawionem będzie doroczne nabożeństwo 
z»ł)żenia domu praoy i praytulku w Krakowie.

—  Niedawno tema obiegała w Rydzynie, ranjątku 
ks. Augusta Sułkowskiego pogłoska o znalezienia wiel­
kiego dyam entu, ale wątpliwości nis są jeszcze n z  
wiązane co do tego ozy dyameat to prawdziwy lub 
prosty kwarc.

Posen. Ztg przypomina, że przeszłej wiosny zda 
rzyło się coś podobnego pod B derhowem. Kiedy 8W«. 
żm o żwir na gościniec, kilku chłopców dostrzegł, 
piękny krzem t ń ,  rozbiło go i znaL iło  w ziemi ka 
mień błyszczący wielkości orzecha lkskowego 
płaskiej formy. Pisarz prowentowy odebrał chłopcom 
ten kamień i włożył go do woreczka, a potem zgu­
bił go razem z wor.czkiem i pieniądzmi. Teraz tak 
opowie dają o znalezieniu domniemanego dyamentu 
w Rydzynie:

Rok temu z okładem robotnik jedou z dóbr ry- 
dzyńskich kopiąc glinę do cegielni dębickiej, teraz 
wydzierżawionej leśniczemu W undrakow i, znalazł j# , 
sny krzemień wielkośoi jaja faurzeg >. Przyniósł 
do domu i dał dzieciom do zaba »ki. Niedawno dzie­
ci rzucając tym krzemieniem uderzyły nim o inny 
twardy kamień. Krzemień rozpadł się nz kawałki,, ,, 
w jednym z tych odłupanych kawałków ukazał sie 
błyszczący kam yk, który dzieci pokazały ojcu. tyy^ 
n.bmk pokazał go kramarzowi, a ten chciał mu 
10 tal. za ten kam ień, pytał innyoh także ludzi aż 
ma żyd z Leasna ofiarował 500  tal. Wtedy robotnik 
opowiedział tę rzecz p. Wundrakowi, a ten głównemu 
riądzcy dóbr rydzyńskich 'p. Molinkowi. Obaj nd ,ii  
aię na miejsce gdzie kamień znUetiono. Co się 
s ta ło , niewiadomo. L udzie, którzy widzieli odła­
my krzemienia otaczającego ów jakoby dyameut 
powiadają, że otw ór, w którym się tenże zuajdował’ 
jest wielkości ja ja  gołębiego. Jeśli to prawda i jtś li 
ów kzmień jest istotnie dyam entem, byłby o.i jednym 
z największych.

Zdarzenie to przypomina nam inne przed laty kil- 
kuuastu zaszłe w Krakowie, a chociaż nie o dyamen- 
oie tu będzie mowa, jednak podobnież o drogim ka 
mienia znalezionym, nie wgliaie, lecz „  kzwie, a nie 
w filiżance kawy, lecz w beczce kawy. )ff jednym ze 
sklepów korzennych dziś już nie istniejących, którego 
właściciel jodaak żyje, odważono komuś parę funtów 
kawy. Na wagę padł kamień bpory okrągławy, p h .  
aki, szary, z chropawą powierzchnią. Kupujący spo­
strzegłszy ten kamień, począł wymawiać kupczykowi 
żo go chce okpić na wadze, lubo widccznom było że 
tylko przypadkiem kam itń ten dostał aię do ka’wy 
Gdy odszedł kupujący, kupczyk przez ciekawość Cj- 
by to był za kamień, położył go na kaaie, i uderzył 
sdme ith z n y m  oiężarem. Kamień rozprysnął s ;g 
kawałki, z których największy zaledwie małą część 
całego kamienia stanowił. i nnd częśoi zamieuiły się 
w odłamy blaszkowato i okrnchy. Kamień był w śro­
dku barwy blado żółttwej, mieniącej się w różne ko­
lory; łupina j fgo chropowata była bardzo cienką wo.r- 
etwą, którą lada pilnikiem dałoby się zatrzeć.

Z okruchami temi i owym jedynym odłamem uda­
no aię do jubilera p. Mudeaa, który oświadczył, i i  
b* ,*? .rzadklej  piękności opal, a jeśli istota e był t*k 
wielki jak mu opowiadano, należałby do bardzo wiel­
kich opali, i wartość jego byłaby znaczna.

Odłamek ten kupił p. Modes.
—- Dnia 15 lipoa przy niebio najzupełniej czyatem 

ałabym wietrze wschodnim toimomctr doszedł do 
■f* 17°,6 od •+■ 8 n>0; dnia 16go aż do popołu­
dnia p rze c ią g ^ / o hmury 0d wschodu pędzone wia­
trem szczególniej w południe dość silnie z tejże Btro 
ny wiejącym, mima tego j,d n a k  dzień był parnym i 
termometr doazodł do -f- 19°,4 od lO°,4. Barotnett- 
oaiągłszy m»ximum 332“ ',67 dnia 16go o 6tej ran,, 
zaczął zwolna się zniżać, i stał 17 o 6tej rano ’ 
;ł32‘“ ,36, termometr zaś na ■+• 13°,0 R.

We wtorek dnia 18 lipca, S. Szym 
pmoy wyznawcy.

n»
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Gospodarstwo, przemysł i handel.
17 lipca. Wystąpienie komitetu To­

warzystwa rolniczego lwowskiego do rajchsratu o 
wyjednanie podwyższenia cła  na płody rolnicze 
z Rosyi do Galicyi w prowadzane, bardzo ta  przy­
kre sprawiło wrażenie.

Pojmujemy, że znaleść się mogą a nas jeszcze 
producenci, co wszelki postęp potępiając, radzi 
starych trzym ają się p ra k ty k ,—  i choćby tylko 
z zamiłowania wygody, zamiast samodzielnego m y­
ślenia i radzenia sobie, dobrowolnie cudzej się 
poddają opiece. U nas też zw łaszcza— dawny 
system rządu, uważając wszystkich za małoletnich, 
we wszelkich spraw ach a  szczególnie też rolni­
czych uw ażał potrzebę swojej opieki za konieczną 
i zbaw ienną; a choć już przecie, sam dziś uznać 
musiał, że tą  ciężką opieką swoją szkodził raczej 
niż pomógł rolnictw u,—  mimo to przecie tak  nas 
do niej wdrożył, źe znajdują się jeszcze, co z na­
łogu boją s ię , iż przepadnie rolnictwo, jeźli rząd 
uchyli mu tej urzędowej op iek i! Objaw to powsze­
ch n y ,— powiedzmy w ręcz— konieczny w pań­
stwach opartych na system ie cen tralizacji i bióro 
kracyi.

Dla tego to nie dziwimy się , że mogą znaleść 
się głosy, co tak  wierzą w potrzebę i skuteczność 
celniczej dla rolnictwa opieki, iż truchleją na sa- 
samą m yśl, co się z nimi i z krajem  stanie, gdy 
im tej opieki braknie. A szerokie i długie dla Ga 
licyi pole tego licha, bo z trzech granic napływa 
tu obca konkurencya: od północy, wschodu i po­
łudnia) __

W ołają tedy: „Panie albo nas murem chińskim 
zasłoń/ albo 'od trzech granic kraju, trzy budy cel 
nicze nam wystaw, a  dobrze nam będzie !a

Nie dziwimy się, że są  tacy, boć im wolno po­
wołać aię na najznakomitsze powagi naukowe, na 
pierwszych w Anglii i Francyi mężów stanu, co 
długo tę sam ą wyznawali w iarę, i w kilkuwieko- 
wej praktyce wykazali choć pozory słuszności 
swych zasad , nim praw dę uznali i odstąpili błędu.

Dziwimy się tylko, że instytucya sprawom rol­
nictwa krajowego orędująca, pow agi swego stano­
w iska użyczyła na poparcie tego— anachronizmu! 
że nie zwróciła raczej uwagi petentów na rezultaty 
zwycięskiej wiekowej walki nauki i doświadczę 
nia z tern średniowiecznem uprzedzeniem jakoby 
rolnictwo, tej samej potrzebowało op iek i, ja k  w in­
nych zupełnie w arunkach żyjący przemysł ręko­
dzielniczy! i fabryczny,—  jakoby pod tarczą cła 
rozkwitać mogło swobodnie.

Był czas,— dłngie były czasy tego uprzedzenia, 
że nie powiemy przesądu ; szerokie i ciężkie było 
jego  panow anie; ale m inęło— i da B óg, nigdy 
już  nie wróci!

Najpoważniejszy a zarazem najwięcej pouczają 
cy w tym względzie przedstaw ia nam przykład 
Anglia, gdzie najzasadniej, najwytrwalej i najdłu 
żej broniło się ziemiaństwo opieką cła od konku- 
rencyi zewnętrznej.

I  tam , ja k  dziś we Lwowie, podali właściciele 
wielkich gospodarstw podobny do lwowskiego me- 
moryał parlamentowi o opiekę cła dla rolnictwa. 
Ależ to było w roku 1463 — a zatem okrąglu- 
teńko o czterysta la t wcześniej!

K ilka wieków gospodarowała arystokracya an ­
gielska pod tarczą takiej opieki, ale zaprawdę 
nie były to w ieki świetności angielskiego rolni 
ctwa. —  Stopniowo jednak  od czasu do czasu mu 
siano zwalniać zakaz przywozu obcego zboża, — 
a  gdy ludność morzona głodem natarczywiej o 
chleb powszedni upominać się poczęła, po kilka 
kroć usiłowano siłą zbrojną uciszać tę natrętność — 
napróżno! Przeciw powadze mężów stanu, stawali 
po stronie głodnych ludzie serea i sumienia, i po­
w o li, powoli — j a k  kropla wody krusząc głaz 
egoizmu panującej kasty, — niezadowolona ludność 
ustępstwami nieznacznemi po rok 1828 je j przy- 
znawanemi, — rozpoczęła wreszcie w r. 1838 agi- 
tacyę po tężną , k tórą  kierową! znakom ity , nieda­
wno zmarły Richard Cobden; — i po ciężkich spo­
rach runąć nareszcie musiały zapory celnicz : 
(Jstawa zbożowa utrudniająca przywóz obcego 
zboża zniesioną została uchwałą parlam entu w czer­
wcu £846 roku.

Struchleli zwalczeni protekcyoniści; — mniemali 
opi w obłędzie nałogu i samolabstwa, że dla rol­
nictwa krajowego ostatnia w ybiła g o d z in a— wró­
żyli sobie nędzę oczywistą.

A oto, cóż się okazałe? Ja k  w okresie protek- 
cyi 1830—1840 kw arter pszenicy (2*/4 korcy poi 
skich) w corocznem przecięciu kosztował w Lon­
dynie 66 szylingów (28 guld austr.) tak  też w 
pierwszym okresie wolności handlowej (1841— 
1848) notowano tam kw arter po tej samej cenie 
w corocznem przecięciu, a  w następnym okresie 
(1849— 1867) zniżyła się cena pszenicy tylko r a  
64 szylingów 4  pensów !

T ak tedy zniesienie ustawy zbożowej — ja k  wi- 
• dzimy — nie zubożyło rolników angielskich. Ale 
to prawda, że ich obudziło z wygodnej gnuśności; 
bo obawa skutków wolności handlowej podnieciła 
ich usilność, zagrzała do usilnej, przemyślnej go­
spodarki; i zgodnie świadczą zeznania obcych i 
krajowych, że rozwój tak  dziś podziwiany gospo 
darstw a rolniczego w A nglii, iż św ietny wzrost 
rolniczego przemysłu, poczyna się tam właśnie do 
piero od roku 1848. ,

Zastawimy się tu wielką pow agą angielską, — 
.świadectwem znakomitego ekouomisty Th. Tooke, 
że kiedy [średni plon pszenicy z akru  (217 prę 
tów nowopolsaich czyli a/i m orga austr.) przed 
zniesieniem ustawy zbożow ej, w okresie 1815— 

bywał 35 bushlów (po 9 garncy polskich) — 
po zniesieniu tej ustawy, a  zatem po wyzwoleniu 
rolnictwa z opieki celn ic tw a, w okresie 1846— 
1855 wzniósł się na 45 bsh.

Gdybyż to najazd rosyjskich czetwierów, taki 
sam u nas wywarł skutek 1

Ale choć najwybitniejszy, to przecie nie jedyny 
w tej sp ran ie  dowód staw ia nam  Anglia.

W ogóle, nie świetny to i nie chlubny był o- 
kres w dziejach rolnictwa, gdy z świadomością 
swojej nieudolności, trapione zmorą dalekich, nic- 
poznanych strachów , tulić się musiało pod p ła ­
szcze .celników; dziś rade nie rade musi i może 
też śmiało stawić czoło współzawodnictwu całego 
świata, bo rozwojem techniki zbliżone do siebie 
i dokładniej poznane obie półkule ziemi zbadały 
już wzajęm swe ,»iły, policzyły swoje zasoby, i 
stanęła jasno pojęta p r a w d a : łe  Europa zbożem 
swojem Wyżywić się nie może, i niedobór potrzeby 
swojej pokrywać musi plonem dziewiczych puszcz 
Zjednoczonych Stanów!

Zastanówmy się nad tem bezstronnie, a  nie zdo­
łam y nie uznać, że .:w obee tej prawdy maluczką, 
strasznie m aluczką, — że śmieszną ję^t zazdrość 
czy trw oga dziecinna, ażali nam czetwier podol­
skiej pszenicy nie zepsuje targu, gdzie ? — t ;ć

nie w Kulikowie, ale na dalekiem  na szerokiem 
targow isku stałego lądu Europy!

Przecież słusznie mówi przysłow ie: „N ikt drew 
nie wozi do lasu.u

Zboże też z Rosyi przychodzi do Galicyi chyba 
tylko, gdy go potrzebujemy na miejscowe spoży­
cie, a  w tedy nie godzi się ani ziemianom, ani 
rządowi bronić mu wstępu, lub w interesie produ­
centów przemocą ustaw y podrażać ceny dla m i­
lionów spożywaczy, — i zawsze też w cywilizo­
wanych społeczeństwach w  takich wypadkach cło 
właśnie obniżano lub chwilowo uchylano zupeł 
n ie ; — alboli też przywożone zboże podolskie dą 
ży tylko krótszą drogą przez Galicyę na wielkie 
targi zachodu, gdzie nam  wcale nie zaw adza, bo 
wraz z naszym nieudolnym exportem nie pokrywa 
potrzeby tamtejszej.

Gdybyśmy tedy z Rosyą, nie dobrą sąsiadą 
żadnych innych nie mieli rachunków, jeno o liczbę 
dostawionych nam  czetwierów ziarna, — gdyby 
nam ona tyle tylko zrządzała złego, że braoi za ­
bużańskiej i podolskiej pozwala plony bratniej 
ziemi przez nasze dziedziny wieźć głodnym na 
zachód; —  gdyby ta  Rosya tylko chlebem na nas 
m io tała:

o zapraw dę, nie trzebaby o taką  napaść skar 
żyć się na nią u wiedeńskiego rajchsratu !

Jeżeli nas zresztą w okresie dwudziestoletnim 
od 1846, gdy u nas po okropnych przejściach i 
usamowolmeniu włościan produkcya zboża stała 
się na razie trudną i drogą, — nie zdołała] przy­
gnieść konkurencya Rosyi, k tóra podówczas jeszcze 
darmo niewolnemi orała duszami; —  to niemo- 
żemy zrozumieć obawy konkurencyi rosyjskiej 
teraz, gdy tam stosunki rolnicze właśnie dopiero 
wstępują w  to trudne przeobrażenie, w którćm 
Galicya wyprzedziła Rosyą o dwadzieścia lat, — 
z którego tedy już w ybrnęła i jak o  tako się u- 
rządziła.

Dodajm y wreszcie, że ważnym dla producentów 
naszych puklerzem od parcia tej, tak  niby stra 
sznej konkurencyi, je s t koszt przewozu, podraża­
jący  cenę zboża dowożonego z krajów  zabranych 
do nas.

W  handlu zbożowym dogodność komunikacyi 
głównym je s t warunkiem  powodzenia, bo wielka 
objętość towaru tego obok stosunkowo małej w ar 
tości jego utrudnia i bardzo podraża przesełkę.

Rosya obok wielu innych przyczyn, głównie 
z braku dróg póżao, bo ledwie od 80 lat c a  pół­
nocy w ystąpiła jak o  współzawodnica na targu 
zbożowym.

Do roku 1802, to je s t do czasu urządzenia 
portu w Odessie, chów bydła nastręczał jedyny 
prawie środek uzyskania dochodu z ziemi stepo­
wej południowej Rosyi, i tak  tanio j ą  najmowano 
na w ypasy , że nad jahorlik iem  i  Kodemą milę 
kw adratow ą ziemi wydzierżawiano po 150 rubli. ‘

Od roku 1816 podziśdzień w skutek ułatwień 
komunikacyi głównym szlakiem handlu zbożowego 
w Rosyi południowej, o której konkurencyę w ła­
śnie idzie, —  je s t Morze Czarne, A dryatyk i Śród 
ziemne,— z Odessy do Tryestu i Marsylii.

Droga w odna szczególnie dla zboża jest n a j­
tańszą, a że droga ta  nawet po wybudowania 
kolei żelaznej ze Lwowa do Odessy będzie d is 
Rosyi południowej dogodniejszą i tańszą, to wiel 
kie jeszcze pytanie, czy wtedy przenica podolska 
do Galicyi, czy galicyjska i w ęgierska do Odessy 
z większą korzyścią posyłaną będzie.

Obliczono, że przy cenie 5  centów od centnara 
i mili na drodze bitej, a  2 %  centów na kolei że­
laznej, —  transport dziesięciomilowy podraża:

bawełnę o 0,37 ze sta  wartości
żelazo o 6.66 „ „ • „

a  zboże o 8.33 „ „ „
Cóż dopiero u nas, gdzie ani handel, ani trans

port nie ma należytej o rganizacji i przesyłki 
wszelkie drożej trzeba opłacać, niż gdziekolwiek 
na kuli ziem skiej?

Podajem y tu kilka ciekawych zestawień dla 
wykazania, ja k  nieproporcyonalnie podraża się 
transport lądem, w porównaniu z drogą wodną.

W tych dniach czytaliśmy w dziennikach fran­
cuskich, że transport pszenicy z Odessy do Marsy 
lii per stajo t. j .  2 0 '/2 garncy polskich kosztuje 
po 3.90 franków, co od korca polsk. 2.43 guld. 
austr., —

a ze spraw ozdania Izby handl. Brodzkiej do mi 
nisterium wiemy, że od korca pszenicy z Brodów 
do Lwowa płacić trzeba I . 20  guld. austr. więc 
praw ie o połowę tylko mniej, aniżeli z Odessy do 
Marsylii.

T ak  z Am eryki do Londynu płacą od kw arteru 
pszenicy 8 shill. czyli 4 guld. austr.

Z Odessy do Londynu od kw arteru po 12 sbill. 
czyli 6 guld. austr.

Z W arszawy do Londynu zaś według obliczeń 
Jacobsa — od kw artera po 20 shill. czyli 10 guld. 
a u s tr .! —

Jeśliby tedy konkurencya rosyjska istotnie za­
grażać mogła Galicyi, to powyższe zestawienie 
kosztów transportu powinnoby protekeyonistów na 
szych zupełnie uspokoić i przekonać, że już  sama 
cyfra tych kosztów skutecznie ich od tej koukn- 
rencyi zasłoni. — Na cóż jeszcze cła!

Aby zaś poznać, ja k  mało m a powodów Gali­
cya, z trwogi o nawał wołyńskiej pszenicy z ta ­
kim  hałasem  bić w dzwony pożarne, —  wglą 
dnijmy w liczby; —  te nad w szelkie wywody 
najwymowniejsze rzeczniki.

Cały handel Rosyi z A ustryą jest mało ważcy 
do tąd , i nie najlżejszy to z grzechów dawnego 
systemu rządu austryackiego, że nie umiał lepiej, 
ja k  niezgrabną pieszczotą chować swój prze­
mysł, a zasłaniając rozpieszczonego m azgaja od 
zachodu tarczą celniczej opieki, nie umiał zdobyć 
mu szerokiej drogi na sąsiedni W schód, — żu 
Austrya dała się ubiedz tam  odległej Francyi i 
Anglii i tak  m arnie stanęła, Że ja k  niegdyś Hi­
szpanie dzikim Indyanom , tak ona dziś Moskalom 
mało co więcej, ja k  szklanne czeskie poseła pa; 
c io rk i!

Nie naszą rzeczą troszczyć się z drugiej strońy
0 rozwój rosyjskiego przemysłu, — tu tylko za 
piBzmy, że ograniczona wyłącznie prawie na wy 
wóz surowych płodów swej ziemi Rosya, — n a j­
mniej z nich w ysyła do Austryi.

Najświeższy wykaz urzędowy z roku 1863 po­
świadcza, że z wartości ogólnej rosyjskiego w y­
wozu 134,724.092 rubli, — Austrya .wprowadziła 
w tym roku tylko za 5,017/929 rubii, ze miano 
wicie z całego wywozu pszenicy rosyjskiej 4163,193 
czetwierów weszło do Austryi tylko 134.837 — 
a z 1,153.510 czetwierów żyją tylko 14.270. — 
Potrąciwszy zaś z tego export portowy do Tryestu
1 Wenecyl, według urzędowych austryackich ceł 
niczych wykazów, — najpewniejszych ze wszel 
kich statystycznych podań — w wspomnjpnym 
o  ku z powyższej ilości weszło do Austryi lądem,

a zatem do Galicyi razem już z Rosyi i z Kon­
gresów ki,, pszenicy 45,326 centnarów *).

W okresie la t 1850—1860 A ustrya pszenicy
w przecięciu corocznie:

wyKOiila za granicę po 806 000 centn. 
przywoziła zaś z zagranicy po 984,000 „

w rezultacie tedy równic jak  w okres; a lat 1830 
do 1840 przew ażał d o w ó z na pokrycie- własnej 
potrzeby.

Prawda, że glówcą przyczyną tego była wojna
krym ska, bo w jednym  n  ku - W ażniejszą d la  gospodarstwa krajowego je s t
musiała Austrya pi zaszło dwa.  miliony centnarów 
(ściśle 2,097.000) pszenicy.

Ale też właśnie w  tym  nienormalnym okresie 
producenci wschodniej Galicyi świetne porobili in- 
teresa, i nawet wtedy nie mieli powoda żądania 
zamknięcia granic dla dowozu przenicy, choć ta 
wszystkiemi św iata drogami sypała a ię  na n ich!

Roku 1861 jeszcze nie nazwiemy normalnym, 
ale był to rok szczególnie dla exportu pszenicy 
z Austryi pomyślny. Wywiozła je j ja k  nigdy 
dawniej ani potem 5 milionów przeszło centnarów 
(5,863.000) a wprowadziła tylko 478,000 cent. **)

A i wtedy, pomimo tak niesłychanego na za 
chód pożądania, Rosya nie zdołała dowieść nam 
tylko 54,308 centnarów, a  zatem niespełna 30,000 
korcy! ja  s  ■ ,],-■

Czyliż taka inwazya może doprawdy zabić pro 
dukcyę galicyjską? czy aby na obniżenie ceny 
wpłynąć zdoła? — Czy istotnie znajdzie się u nas 
tak małoduszny ziemianin, coby się uląkł t a k i e j ,  
konkurencyi ?

Sprowadźmy nasz pogląd wreszcie na punkt 
sporu, —  na tę piętę Achillesową, w którą to ma 
aiby godzić konkurencya rosyjska, a  raczej bra 
ta ia  w ołyńsko-nodolska!

Oto w r  .1857 nasłały nam z a b r a n e  k r a j e  
przez komorę Brodzką — 25,431 centn. pszenicy

„ „ Tarnopolską — 12,642 „ „
„ „ H usiatyńską — 30.152 ,  „

razem tedy 68,225 centn. czyli 40,132 korcy.
W  roku 1860. 

przez Brody 3 408 centn.
„ Tarnopol 2,371 „
„ Husiatyn 757 „

razem  6,536 centn. czyli 3,845 korcy.
W  roku 1862. 

przez Brody 3,408 centn.
„ Tarnopol 18,272 „
„ Husiatya 4,501 „

razem 2 6181  centn. czyli 15400 korcy.
Czyliż to nie m arne strachy na L a ch y!
Gorsze były dla producentów naszych czasy pań- 

szczy źniane, konkurencya z  duszami biednemi w za 
branych krajach trudniejszą w ów czas,—  a  przecie 
Galicya w okresie la t 1844— 1847 włącznie, —  kła 
dziemy nacisk na to, że w tę liczbę wchodzą lata 
1846 1 1847 a zatem rok najciężgzego nieszczęścia 
i rok najokropniejszego w tem stuleciu głodu — 
przecie G alicya w tym okresie dostała z zagranicy 
tylko 188,863 korcy pszenicy, a  wywiozła 270,358 
korcy za granicę Austryi — a  nadto do Węgier 
38,038 k o rc y !

Natom iast zaś na  pokrycie własnej potrzeby 
wprowadziła żyta z zagranicy cesarstw a 403,703, 
a wywiozła tylko 54,679 korcy; przewyżka tedy 
dowozu żyta zagranicznego wynosiła 349,024 kor­
cy ; prócz tego zaś z Węgier dowieziono nam 
133,292, a  myśmy wywieźli do W ęgier 27,149' 
aorcy; musieliśmy tedy na  w łasną potrzebę do- 
wziąć w tem okresie 106,143 korcy!

Jakoż  w ogóle widzimy, że nam dowóz zboża 
z R osyi, z W ęgier i z królestwa polskiego nie tylko 
nie zawadza, nie szkodzi, ale że niestety zdarzają 
się lata, ba nawet całe lat okresy, w których bez 
tych dowozów nie zdołalibyśmy własnej opędzić 
potrzeby! ^

Ten smutny, ten upokarzający nas stan rzeczy 
rozpoznam y w osobnym przeglądzie.

Ze zresztą usnnięci^ konkurencyi nie zawsze 
byw a bodźcem do obudzenia usilności producen 
tów, nie podnosi zabiegliwości o polepszenie wła 
snego bytu, m am y dowód na wosku i oleju.

Dawniej najeżdżała nas -R osya woskiem, przez 
sam ą brodzką komorę w prow adzała roczaie po 30 
do 40,000 cetnarów; cło te* było nie m ałe, bo po 
4 20 guld. austr. od cetuara. *), była tedy wedle 
memoryału lwowskiego tak  upragniona opieka, a 
przeto według jego zdania podnieta do podniesie 
nia tego, niegdyś tak  świetnego w Polsce a  prze­
cie też tak  mało nakładu w ym agającego przemy 
s iu ! A otóż od lat wielu ustał ten n a jazd ; już w r. 
1846 wrowadzono przez Brody tylko 5,164 eetna- 
rów, innemi komorami z Rosyi przywieziono 1025 
cetoarów; dziś cały dowóz wosku z Rosyi do Ga­
licyi bywa rocznie po 400 do 700 najw yżej cetaa 
rów, a  zdarzyło się ttż ,—  co izba handlow a bro- 
dzka słusznie ja k o  osobliwość podnosi, że w roku 
1860 z Galicyi nawet, przez brodzką komorę sto 
cetnarów  wosku wywieziono do Rosyi! W arto też 
<apisać dla pam ięci, że w roku 1862 sprowadzi 
liśm y z Rosyi 5  cetnarów wosku, a  natom iast jej 
posłaliśmi 30 cetnarów!

W roku 1863 wprowadziła A ustrya wosku 3568 
cetnarów. R>sya przyczyniła się do tej potrzeby 
dostaw ą—  dwóch cetnarów! —  resztę, to jest pra­
wie wszystko dostawiły Niemcy r W enecya!

Cóż na to G alicya w schodn ia?— Czyż po usn 
oięciu konkurencyi Ukrainy, —  biednej dzisiaj 
U krainy, co to niegdyś mlekiem a  miodem płynę­
ł a , —  umiano podnieść u nas pszczeinictwro ? czy 
skorzystano z długich la t łaskaw ej opieki cła? 
Sławny w Niemczech nasz wosk T a rn o p o lsk i,— 
ulubiony na largu wiedeńskim i dla szczególoej 
dobroci swojej drożej nad inne płacony i w zapi 
skach targowych osobno w ykazyw any, aliści go 
tylko 700 cetnarów miewamy; —  następnie najw ię­
cej produkuje Czortkowskie (600 cet.) wschodnia 
G alicya po San razem  niespełna 4000 cetoarów,— 
zachodnia z Krakowem nie całe 2000 cetn. (naj 
w' f cej  jeszcze w Tarnow skiem , bo 400 cetn.) 0 - 
wóż w całej Galicyi ledwie 6000 cetnarów; — 
z czego obliczyć w przybliżeniu można, że mamy 
w kraju  300,000 nlów.

A wszakże przed dwudziestu la ty  w  r. 1843 w y­
kazyw ały spisy urzędow e p ro d u k cję  w osku na bli­
sko 7000 cetnarów, bo 6843.

Po dwudziesta przeto leciech nie tylko produ
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keya wcale nie podniosła się, ale nawet upadła!
Praw da, że upowszechnienie piw a wyparło z u- 

życia miód, a  stearyna w domach i kościołach u- 
szczupliła znacznie potrzebę w osku; ale zawsze 
jiszeze wiele go w świecie potrzeba, i nie by­
łoby z nim kłopotu, gdyby tylko był!

Sam a F rancya pomimo znacznej produkcyi w 
Normandyi i Bretanii, — w prowadza corocznie do 
20,000 cetnarów wosku z małej Azyi i Turcyi eu­
ropejskiej.

spraw a oleju; osobno ją  też rozważymy.

Przegląd Polityce
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  16 lipca. M onitor donosi: Pożyczka mia­
sta P aryża wypuszczoną będzie bezpośrednio na 
drodze subskrypcji. Układ z Towarzystwem kre 
dyta ruchomego miał jedynie na dbta zapewnić 
sobie zupełny skutek emisyi.

B e r n  16 lipca. R eprezentant Stanów Zjeduo 
czonych Fogg  został odw ołanym ; następcą jego 
ma być H arrington.

L o n d y n  15 lipca. W ybory dotychczas wiado­
me dzielą się na 263 liberalnych i 185 konser­
watywnych.

N o w y  J o r k  6 lipca. Z a wyrokiem sądu wo­
jennego w W ashingtonie, potwierdzonym przez 
prezydenta Johnsona, oskarżeni o udział w zabój 
stwie Lincolna i w zam achach na życie innycb 
członków rządu, Payne, Harrold, Atzerott i pani 
Surrat będą jutro straceni na szubienicy. Mudd, 
Arnold i 0 ’Langhlio skazani zostali na dożywotnie 
więzienie, a Spangler na 6 la t więzienia. Perry 
zam ianowany został gubernatorem  południowej K a­
roliny (zam ianowany przez Prezydenta a  nie w y­
brany). - : V 1 : ;‘j j

V e r a  C r u z  23 czerwca. Położenie cesarstwa 
coraz się ulepsza. Cesarz M aksymilian w ydał ma 
nifest, w którym  wychowanie religijne pozostawia 
duchowieństwu. Państwo niebędzie się wdawać 
w sprawy religijne. (Zapewne manifest mówi, że 
duchowieństwu pozostawia się wolność wychowa 
uia młodzieży w ogóle, bo co do wychowania 
religijnego, takow e zostaje po wszystkie cza 
sy i k ra je  i we wszystkich wyznaniach w rękach 
duchow ieństw a, iak  znów wychowanie Wojskowe 
prowadzone je s t przez oficerów i t. p. Red. Cz.).

*) Ausweise tiber den auswertigen Handel Oester 
reichs im Sonnenjshre 1863. Zusammengestellt van 
der k. k. ststistisohen Central Commision. Wien 1865 
pag. 3.
■ **) W roku 1864 wywiozła Austrya pszenicy 
2,423.424 centnarów, sprowadziła zaś 1 ,022.344 —  
przewyżka więc eksportu uczyniła tylko 1,401.080  
centnarów.

*) W nowej taryfie, rajchBratowi teraz przedłożonej, 
proponuje rząd zniżenie cła od wosku na 2 .50  guld 
anstr.

Przesilenie m inisteryalne w W iedniu jest już na 
ukończeniu. N. Pan przyjechał wczoraj rano z Iscbl 
do W iednia/ a  br. Belcredi m iał dziś przybyć i 
złożyć w ręce JCMośei przysięgę jak o  minister, a 
ju tro  lub pojutrze ukaże się już może nowa lista 
ministrów w Gazecie Wiedeńskiej, a  to  pomimo, 
że dotychczasowi miuistrowie biorą udział w w y­
kończenia ustawy budżetowej na rok bieżący. 
Hr. Belcredi już  w Pradze przygotowawcze odby­
wał czynności jak o  m inister tak  dietownie jak  te ­
legrafem, a  listy do przyszłych ministrów adreso­
wane, znosiły już od parę dni napis nawet zewnę­
trzny na  kopercie: „do JW . m in is tra .. ,*  N u tę  
pujący ma być skład nowego gabinetu weaług 
twierdzenia Presse, k tóra za praw dę poręcza:

Hr. M e n s d o r f f - F o u i l l y ,  m inister spraw  za­
granicznych i prezes rady ministów; hr. B e l c r e d i ,  
minister spraw  wewnętrznych; Fm por. bar. F r a n k ,  
m inister wojny; br. L a r i s c h ,  nam iestnik Szląska, 
minister sharbu (a nie handla), przy nim podse- 
kretazem stanu p. B e k e ;  tajny  radzca K o m e r s ,  
minister sprawiedliwości. Ministeryum handlu nie 
jest jeszcze obsadzonem, a co do policyi, takow a 
nie będzie wcale osobnego m iała ministerstwa, lecz 
stanowić ma w ministeryum spraw  wewnętrznych 
odrębny wydział. O powołania ka. Karola Jab ło ­
nowskiego na m inistra skarbu lub o utrzymaniu 
na tym urzędzie p. P lenera nie było mowy zdaniem 
pomienionego dziennika.

W praw dzie inne dzienniki inny podają skład 
ministeryum, ale Presse daw na, widzi nam  się, że 
sti i bliżej partyi przyszłego gabinetu. W ym ieniają 
bowiem ks. Jabłonow skiego jak o  m inistra skarbu, 
br. Larischa jak o  m inistra handla, hr. Maurycego 
Esterhazy jak o  prezesa rady ministrów choć bez 0 - 
sobnej teki, bar. H ocka także ja k o  m iaistra sk a r­
bu, a  br. M ercandina jak o  m inistra policyi. Jene­
rał F ra n k  usunąłby się w edług doniesienia Bohe 
mii. Co do Węgier, nam iestaik hr. Palffy ma tak ­
że ustąpić, a  radzca ta jny  P riv itie r sprawować 
tymczasowo przewodnictwo w namiestnictwie. Bar. 
Sennyey ma zostać taw ernikiem , a hr. Apponyi 
na powrót sędzią kuryalnym . Powyżej dajem y z 
N . Fr. B la tt plan umowy między ministerstwem 
austryackiem  a węgierskiem.

W szystkie te wersye ożyły na nowo z powodu 
powrotu Cesarza Jtnci i spodziewanego jutro przy­
jazdu hr. Belcredego. Położenie półurzędowycb 
dzienników zmienia się. Oestr. Ztg  podpierana je ­
szcze przez stosunki swoje z finansistam i banku 
austryackiego, utrzym a się zapewne, lubo niew ia­
domo, czy zostanie wierną dawnym  panom lub 
przyjm ie służbę u nowych; Botschafter żyje i gi 
nie, wierny do śmierci i do wyczerpania zasobów. 
Zapow iada on likw idację  z końcem lipca.

W edług doniesienia N orda  z Paryża, obiegała 
tam  pogłoska, iż gabinet tulieryjski czyni starania 
we F lo rencji i Wiedniu, aby skłonić oba te rzą 
dy do częściowego ze godzenia kwestyi włoskiej 
w ten sposób, aby W łochy wynagrodziły pienię 
żnie książąt spokrewnionych z domem austrya- 
ckim i wydziedziczonych we Włoszech, a  to w za­
mian za uznanie Włoch przez Anstryę w dzisiej 
szym ich składzie. Pow tarzam y tę wiadomość zo 
względu na je j źródło rosyjskie. Wchodzi tu z a ­
pewne w rachubę polityka pruska. BSrsenhalle 
donosi zaś z W iednia, że tak stanowisko Prus w 
obec Włoch ja k  i pogłoski o kongresie przypisy­
wane Prusom, a  na szkodę A ustryi, powiększyły 
w Wiedniu draźliwość przeciw Prusom. W Wie 
dniu jest mniemanie, iż gdyby Austrya była kiedy 
zagrożoną od Francyi i W łoch, nie miałaby się 
niczego po Prusiech spodziewać. Skutkiem tego 
przekonania jest, że odtąd Austrya zwróci całą 
swoją uw agę na to, aby polityką swoją paraliżo­

w a ć  to niebezpieczeństwo, a  za to tem energi­
czniej bronić praw  swoich i stanowiska jak o  p ier­
wsze mocarstwo niemieckie. Rzeczywiście między. 
W iedniem a Berlinem panuje dziś coś więcej nai 
oziębłość.

L a  France w tych słowach zaprzecza wiadomo 
ści o odwołania wczesnem w ojsk francuskich z Rzy­
m u: „La Gazette du M id i a  po niej Le Monde 0 - 
glaszają list z R zym u, przypisujący rządowi fran­
cuskiemu zam iar odwołania wojsk swoich z po­
siadłości papieskich przed terminem naznaczonym 
konwencyą 15go września. Nasze szczególne in

form acje pozwalają nam dać tym doniesieniom ja k  
najwyraźniejsze' zaprzeczenie1*. ' ’

Cesarz Napoleon miał wyjechać % Paryża do 
Plom bieres' ifj^ó lipca; pod jego  nieobecność Ce­
sarzowa przebywać będzie w Fontainebleau. Zjazd 
Cesarza z królową Izabellą ma nastąpić w drugiej 
połowie sierpnia.

L ’Opinion Nationale robi wyrzuty Abdel-Kade- 
rowi, że on, który się odznaczył szlachetnością 
podczas w ypadków  w Syryi w  r. 1860, w yjednał 
teraz u sułtana za pobytem swoim w Stambule 
zupełną am neśtyę dla ówćztknego gubernatora 
Beyrntu Hirsfcyda paszy, Tahira paszy i innych 
uczestników rzezi Maronitów. Amnesty a ta  bę jz ie  
może w oczach muzułmanów uważaną za pewien 
rodzaj zachęty, a  przynajm niej rehabilitacji. Rząd 
angielski w yraził się był w chwili skazania przy- 
wódzców rzezi pa  więzienie, że się obaw ia, aby 
więzienie ich, 'a  szczególniej H o nzyda  paszy nie 
było osłoną przyszłego ich wynagrodzenia.

Rząd francuzki w ziął na siebie koszta podróży 
Abd-el K adera. Em ir je s t uważany za przyszłego 
wasala F rancyi w nowem królestw ie arabskiem .

Wybory do parlam entu w Anglii 1 wybory mu­
nicypalne we F rancyi zajm ują przedewszystkiem  
umysły w obu tych krajach. Te ostatnie wybory 
są tylko dowodem wszecbwładztwa rządowego, któ­
re aż do gm innych urządzeń wprowadza swój 
wpływ; wybory w Anglii przeciwnie dają św iade­
ctwo, ja k  kraj ten dąży szybkiemi kroki do re- 
wolncyi dam okrałycznćj, która stopniowo postępu­
jąc, nosi dziś nazw ę tylko reform y parlam entar­
nej. W ybory zostały już ukończone;1 rezoltat da 
się dopiero rozpoznać po zebraniu Się Izby gmin; 
różnica jed n ak  nie może Łyń znaczną. Rewolncya 
dem okratyczna różne odbywała przejścia w A n­
glii : przed 20 laty przybrała ona nazwę „ćbśrty-

lamentarnej o ile polityczne były je j c tle , a  w 
celach swych socyafeych przyjęła doktryny szkoły 
manczesterskiej. Dziś zaczyna już na pierwszem 
poln występować jako  głosowanie powszechne, na 
drągiem  jak o  em ancypacya kościelna, rehabilita­
c ja  robotnika i równouprawnienie kobiety. R epre­
zentanci tych zasad znajdą się dziś pierwszy raz 
w  parlamencie. W samym Londynie wybrani zo­
stali sooyalista S tuart Mili, i robotnik Hughes j a ­
ko uosobienie klasy robotniczej. Do nich doliczyć 
trzeba znanego Johna Bright, którego mowę w y­
borczą w streszczeniu podajem y powyżej, Bright 
je s t wyznawcą głosowania powszechnego, ale idzie 
do niego stopniowo: dziś wykazuje on tylko, że 
potrzebną jest reform a parlam entu, skoro na 7 
milionów ludzi uprawnionych wiekiem i cbarakte 
rem obywatelskim do wykonywania praw a w y­
borczego, je s t tylko 1.200,000 wyborców. Lnd nie 
je s t dotąd reprezentow any w Izbach, a  to nietylko 
w Izbie lordów ale naw et i w Izbie gmin.

„Nie chcemy — woła p. Bright —  tej niena­
wistnej przewagi kościoła protestanckiego; żąda­
my zupełnej wolności w yznań; żądamy, aby Ir- 
landya była uw ażaną na równi z Anglią i Szko- 
cyą; aby ulżono skarbow i 10 milionów fant.8terl.; 
aby zmniejszono podatki o '1 tyle, i aby lud miał te 
same praw a w rzeczach krajowych co właściciele 
nieruchomości."

John Stuart Mili dalej idzie, bo zmierza on do 
zupełnego zrównania płci i liczebnej podstawy 
w głosowaniu, to je s t do głosowania powszechne­
go. Pojęcia jego o własności bliskiemi są  zasad 
wyznawanych p fc ts  Proudhons, inna jeszcze oko-

i oznajmił, że n iś  mil ładnego  w yobrażenia o kw e- 
styacb lokalnych lub specyaitaych, któryebby mu 
bronić w ypadało; Że nie w yda ani jednego szelą­
ga na koszta wyboru ibżaduego kroku nie zrobi, 
który by siygłądak na zabiegi.. Frzeotwoik jego był 
pewuym w ygranej, zw łaszcza, że nie szczędził 
żadnych starań, ani kosztów — ale wszystko na- 
próżnordenaókraćPw ^nieśIi StuaTfa H ill na flepu-

W ybór p. Tomasza Hugnes inne jeszcze miał 
znaczenie. Mili znany W całyfn swiecie był jak o  
piskrz, ekonomista, myśliciel; Hughnes nie miał 
nic za s o f t ^ ^ |^ i |p r a » i # e i  j& arak te ru  i miłości 
u swoich to warz yszćw^ robotników. Ani wymową 
celujący, ani żaimipsjiiłib^nną-^trauką, prosty w 0 - 
bijścio ,»«krom ny,,.aim ny i suoby, ale logiczny i 
w ytrw ały obrońca praw  fodU; m aiądzie on w  par­
lamencie jedynie jako  reprezentant stauu, który  
dotąd nie był osobiście reprezentowany. Proudhon 
Wołał do- robotników francuskich, aby nie wybie­
rali dopóty, dopóki nie b fd ą  mogli wybierać de­
putowanych z pośród siebie; robotnicy angielscy 
na Lam beth w  Londynie wybrali też z pośród 
siebie*Tom asza H agues.

W Irlandyi nie obeszło się bez zamieszek pod­
czas teraźniejszych wyborów. I  tak  w Belfast wy­
wołano daw ny spór między katolikami i oranży- 
stami. Walczono kijmi i kamieniami; było wiele 0 - 
kien wybitych i pokałeczeń; policyę rozegnano, 
niedopuszczono zapalać latarń  gazowych i dopiero 
wystąpionie wojska i odczytanie aktu upomina­
jącego o spokojność pótńźyło koniec rozterkom. 
Użycie siły zbrojnej w Anglii podczas zamieszek 
byw a zw ykle tylko dem onstraoyjne; nigdy zaś woj­
sko nie ucieka się do siły, cbyba gdy sam a w ła­
dza cywilna nakaże i weźmie na siebie odpowie­
dzialność za  skutki. Dla tego odczytanie „aktu 
buntu" bywa zwykle ostatecanym  środkiem , po 
którego bezskuteczności w ojsko użyć moża broni i 
to nigdy w cźeśniej, aż będzie czynnie zaczepio- 
Dem. Polioya niepotrzebuje mieć tej względności i 
w alka z m ą odbywa się na pięśei, k ije  i kam ie­
nie. W Nottingham przyszło także do zajść; tlnm 
zaczął od tego , że w  przeddzień wyborów spalił 
in  effigie p. P sg e ta  kandydata portyi liberalnej; 
nazajutrz zaś chciano zdobyć przemocą lokal wy­
borów. I tutaj wojsko musiało wystąpić. W Chip­
penham , jak  wieść niesie, miano podpalać domy.

Sąd w ojenny w W ashingtonie w ydal wyrok 29 
czerwca na głównych sprawców zabójstwa Lin- 
Ł Ina.

W iadomości z A m eryki południowej mówią o 
W yth rewoluqyach w Rxpltej Eqnador i trzyma 
u się powstania w Paruwii. Boliwia raz po raz 
;rzechkroć pow staje i  zssienia prezydenta.

jstatnie depesze telegraficzne „Gzasa“.
Kursa. W i e d e ń  17 lipea wieczór. Kolej pół- 

ocna 1682. ^  Akoyo nwdytowe 177 50. — Losy 
f r. 1860 91 50. — Losy z r. 1864 81*30. —  P a r y ż  
L7 lipca. Renta 67*40.
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CZAS z Wtorku 18 Lipca 1865.

W drukarni „Czasu*
wyszedł

tom trzeci I ostatni
Pamiętników

K A J E T A N A  K O Ź M I A N A
i  dwoma portretam i,

obejmujący epokę Królestwa Kongreso­
wego od 1815 r., aż do 29go Listopada 
1830 r. wspomnienia rewolucyi 1830 r., 
oraz niektóre wspomnienia z lat później­

szych.
Tomu tego nabyć można:

w  K r a k o w i e  w A d m i n i s t r a c y i  
„ C z a s u "  w głównym Rynka 
Nr. 39;

we L w o w i e  w Ajencyi „Czasu* w Ryn­
ku Nr. 238; 

w R z e s z o w i e  w księgami Jana A. Pe- 
lara;

w P a r y ż u  u p .  L. Płońskiego, Boulevard 
du Prince Eugene 95; 

w P o z n a n i u  w księgami N. Kamień 
skiego ;

w O s t r o w i e  (w Poznańskiem), w księ­
gami p. J. Priebałscha.

C e n a  egzemplarza w Państwie austr 
5  z ł a .  — w Poinańskiem 3 ‘/a ta^ ~~ 
w# Francyi 1 9  franków.

Jeszcze jest do nabycia tychże Pamię­
tników Tom I i II razem z Tomem III, 
po cenie 10 złr.

Zamiejscowe zamówienia uskutecznia 
Administracya „CZASU11 franco natych­
miast. <2848-9-) T.

OD ADMIMSTRACYI

BIBLIOTEKI POLSKIEJ.

Obwieszczenie.
(N. 10028) -----------

Dnia 10 Sierpnia 1 8 6 5  odbędzie się 
w c. k. Dyrekeyi finansowej powiatowej 
w Nowym Sączu licytacya, celem wy­
dzierżawienia prawa propinacyi w Kryni­
cy i Słotwinaeh, na czas trzech-letni, to 
jest od Ig o  Listopada 1865  aż do koń­
ca Października 1 8 6 8 . Cena wywołania 
jednorocznego czynszu dzierżawnego wy­
nosi 2 .6 4 8  złr. w. a., z którój 1 0 %  jako 
wadyum złożyć należy.

Aż do rozpoczęcia ustnćj licytacji 
przyjmowane także będą pisemne, w arun­
kom licytacyjnym odpowiednie oferty.

Ze względu na Zakład leczniczy w Kry­
nicy, zastrzega sobie ck. Dyrekcya finan­
sowa krajowa prawo zatwierdzenia aktu 
licytacyjnego niezależnie od kwoty naj­
więcej dającego. Resztę warunków licy 
tacyi przejrzeć można w ck. Dyrekeyi po­
wiatowej w Nowym Sączu.

Z ck. Dyrekeyi finansowej krajowćj.

Kraków dnia 4 Lipca 1865. (3114-2-3)

J)ra P a t t is o n a
Wata na podagrę i renmatyzm
w  p a k i e t a c h  p o  z ł r .  1 — a w
pakietach po 5 0  c .  — z opakowaniem 
do przesyłki pocztowćj o 10 cent więcój.

Prawdziwa do nabycia: 
w  K r a k o w i e  u  p. Sto lem ara , 

a p tek a rz a . (2807-3-5) T

Wkrótce rozesłane zostań, szanownym Prenumeratorom dalsze zesyzty Biblioteki Polskiej 
z roku 1862, zawierające:

resztę wszystkich dzieł Karpińskiego,
od zeszytu 7go do 16go, oraz

Wspomnienia o pułku iekkokonnym polskim bw an ly i Napoleona I.,
przez Jósefabr. 

byłego jenerała ^

Prenumerat^ówŜ dpowiedn^m ^c^k^ula^i^,Ŵ p ^ z ^ ^ Un p r z ^ n ^ ^ ^ o ^ e 9 i^ ie ^ |^ ^ y l |m

-  y a v f i z ,  rir
mienieniem, że jeżeli Administracya 00 dnia 10 P nrzesvłka takowych pod dotychcza-
będzie to uważała za przyzwolenie przesiania dziel obu I przesyłka takowy I
sowym adresem nastąpi w pierwszej połowie ipea. łki uw  zmianie, uprasza się o

W razie odpowiedzi, gdyby dotychczasowy a res przesy i ?

. □ i . .  ^ w odB  M a ljc b  .y p .d k d .  l  n d i . i n l . 1 B i n i o t .U  w l r t . 6  m e .  ] • -
skiej korzystnie wpłynąć me mogły, prze flalSZe y  H fvdaw illctw a DOWeZDlle.
dynie od ndzlaln, jaki Publiczność teraz d a tegot ^ ^ “ ' ^ " • T o l k i e j  nmie-

Z dzieł Karpińskiego m.ały być głosy światłej Publiczności
szczone, w objętości 12tu zeszytów czyli ^  prenu-
oświadczyły się za wydaniem wszystkich dzi g p zeszytów —  na 5 złr. 12 c. za
merata na te dzieła została podwyższoną z 3 złr. 84 c. za 12 y
16 zeszytów. „

Prenumerata na rok l§62 wynosi zatem:
za same dzieła Karpińskiego: u  dzieła Karpińskiego. Wspomnienia:

na papierze zwykłym 5 Z.r 12 C. -  paprerze zwyk ym 6  d r  6 2  0.

lepszym 5  „ 6 0  „ ” ” fciejowym 10  „ 9 6
klejowym 8  „ 5 0  |. r’ ^

Wspomnienia zaś same na papierze zwykłym kosztują 1 rir.
Cały komplet Biblioteki Polskiej

wydania Krakowskiego, po 60 zesz^ a®cl“ K° Chodkiewicza prcez^Namsze-

1 * • p - - k o 8 2 t u j e :
z roku 1858] na papierze zwykłym po 18 złr. 9 0  cent.

 - 1 n lepszym „ 21 -
klejowym „ 31 » 50
zwykłym „ 19 „ 2 0  cent.

W łaśn ie  wyszedł z d ru k u  i je s t do nabycia w e w szystkich k s ięg arn iach :

„Pogląd na potrzebę nabywania zasad gruntownych tak 
w umiejętności przyrodniczej jak i w Histo­

ry! powszechnej."
N a p i s a ł  i w ł a s n y m  n a k ł a d e m  w y d a ł

T e o d o r  T o r o s ie m ic z .
Autor poświęcił tę pracę swoją młodzieży i złożył na sprzedaż 1000 egzemplarzy, 

których całkowity dochód przeznaczył na fundusz wsparcia młodzieży uczącej się na uni­
wersytecie Lwowskim, a nadto złożył do tegoż funduszu 100 złr. w. a. ,

Jedynym zamiarem autora, prawdziwego przyjaciela młodzieży jest, dac jąj pocnop ao 
nabywania gruntownych zasad w umiejętności przyrodniczą) i historyi powszechnej » zacnę- 
cić do pracy wytrwałej, jako źródła wszelkiego postępu i pomyśmoaci. (3121-i-J)

L W Ó W  I T t f i p iy a r f l t i a  JT.K s ię g a r n ia  J . JtliW eowshiego.

DER 
PEBS1ESLICBI

_ 38 WTDAME! "WE
“  Motto „Siła męzka, przynosi odwagę i ufność w siebie! Poradnik le­

karski we wszelkich słabościach płciowych, szczególnie w stanie ostaoie- 
nia, i t. d. wydany przez Laurencyusza w Lipsku, ^ d a n ie .G h n ^
b\i tom o 232  stronnicach, z 60ma anatomicznemi statorytam i. Dziwo 
to szczególniej pożyteczne dla młodych mężczyzn, poleca się oraz rodzicom, 
nauczycielom i trudniącym się wychowaniem, i je s t  zawsze ao naoycia we 
wszystkich z n a c z n i e j  sz y ch  księgarniach; w Krakowie u p * -  *>■ *>aum-

28. A uflage . 28wie wydanie — B er personliche Schutz von Laurentius. T a l . l*/,
In Umschlag ver- y ^  centów 40. . . . ,  •

siegelt. J p M e s t r o « » .  Ponieważ teraz znowu pod podobnemi tytuanu wę-
dTie"wyciągi 1 naślTdowania tej książki (któro już ze swój małej objętości są do poznania) w pu- 
hlif»7nvch dziennikach bvwaja ogłaszane, uprasza sie Panów kupujących, żeby dla zastrzeżenia wę 
przed oszukaństwem zamawiali V °  dzieło przez ‘Laurencyusza wydane
dzieła żeby uważali na to, iż każdy egzemplarz powinien byc opatrzony pieczęcią zawierającą 
całe nazwisko autora. B e z  t e g o  s t ę p i a  j e s t  dz i e ł o  n ie p ra w d z iw e .  (4805-11-12)1

U W I A D O M I E N I E .
Powołując się na ogłoszenie śp. W alerego W ielogłowskiego, jako  właści­

ciela Domu Komisowego Krakowskiego, w numerach 137 , 13» 1 „Lzasu 
w miesiącu Czerwcu 1865  r. zawarte, które donosi o przystąpieniu mojern do 
współki, mam zaszczyt szanownój Publiczności donieść, że po śmierci sp. W a­
lerego Wielogłowskiego Dom ten przechodzi na moją własność 1 hrm ę:

„Dom Komisowy Krakowski Emila Artl,“
który według dawniój przyjętego programu prowadzony będzie.

Czynność zatem Domu Komisowego ani na chwilę przerwaną me jest, 1 
wszelkie powierzone mu kornisa zbożowe, pośrednictwa w zakupnach 1 sprzeda­
żach, sprowadzanie towarów tak krajowych jak i zagranicznych, 1 inne rozliczne
czynności jak najspieszniej i najrzetelniej załatwia.

Program  Domu Komisowego w krótkim czasie Szanownój Publiczności ogło­

szonym zostanie. _
Kraków dnia 15 Lipca 1865  r. J E /U lS S  JM.tTTwf

(3115-2-3) w łaściciel D om u  K om isow ego K rakow skiego.

Ces. król.

kolej zacho-

1 8 5 9
i 860)

z roku 1861 21
32

Szczególnie dobre i tanie Zegarki.
O bficie zaopatrzony , od  w ielu 

lat s łynny

SKŁAD ZEGARKÓW
Hf. MMerza,

Z e g a r m i s t r z a  w  W i e d n i u ,  „ K w e t i l -
h o f . “  S t e f a n . p l a t s  « ,  nastręcza wielki do­
bór wszelkiego gatunku zegarków, dobrze zregu- 
Iowauych z jednorocznem z a r ę c z e n i e m  pourpi 
cennika. Nieregulowane Zegarki od 2^zh\^ tamćj

H e n e w a k le  Z e g a r k i  k l e w o n k o w e

Srebrne cylindrowe na 4 kamieniach od 11 złr' 
dto lepsze . • • • 13 »
dto ze złotemi brzeżkami 1 odska­

kującą kopertą ........................' 1 a "
dto lepsze........................................ ‘ *
dto cylindrowe na 8 kamieniach . la  „
dto z podwójną kopertą . . . .  15 „
dto lepsze, także pozłacane. . • u  „
dto lepsze dla panów wojskowych 20 „
dto kotwicowe (Ankry) na 13 ka­

mieniach ......................................... "
dto lepsze na 15 kamieniach . . 18 „
dto z podwójną k o p e r tą  19 „
dto lepsze z mocną kopertą . . . 22 „ 
dto angielskie ze szkiełkiem kry-

ształowem................................ 35 »
dto dla panów wojskowych, Sa-

v o n e tte ,.................................... 33 »
dto lepsze, z mocną kopertą . . 25 „ 
dto Remontoirs lepszego gatunku 28 „ 
dto Remontoirs, Savonette . • • 35 »

Złote cylindrowe, złoto N. 3 na 8 ka-
mieniach o d ..................................."O „

dto ze złotą kapslą . . • 38 n
dto damskie, na 4 i 8 kamieniach 28 n
dto ze złotą kapslą lepsze . . . .  36 „
dto damskie, emaliowane z dyamen-

cikami, złotą kapslą na 8 ka­
mieniach....................................■ 40 „

dto damskie, Savonette na 8 kamień. 40 „
dto ze złotą kapslą emaliowane . 48 „ 
dto kotwicowe (Ankry) na 13 ka­

mieniach - ..................................38 „
dto lepsze ze złotą kapslą . . .  46 „
dto z podwójną kopertą . • • • 55 „
dto ze złotą kapslą od zlr. 60, 70,

80, 90, 100, d o ........................130 „
dto kotwicowe damskie.....................15 „
dło dto z podwójną kopertą 52 „
dto dto ze szkiełkiem kry-

ształowem . . * . 65 *
dto dto Remontoirs z mocną

koperta od 120, 160
do ......................130 »

Budziki po 6 ®łr., ze zegarem . . . .  7 złr.
S a j w l ę k s z y  S k ł a d

Zeaarów wahadłowych własnego wyrobu,
' a  d w n l e t n l e m  z a r ę c z e n i e m ,

co 8 dni do nakręcania . . . . . złr. 16, 20, 22, 
dto bijące godziny i pół godziny złr. 32, J5, 
dto dto i kwadranse złr. 50, 55, ou, 

oo miesiąc do nakręcania złr. . . .  . 28. 30, 32, 
Reperacye wykonywują się jak najlepiej, za- 

mieiscowe zamówienia uskuteczniają się za na­
desłaniem należytości lub pobraniem pocztą jak 
najpunktualniój; również przyjmują się zegarki 
w zamianę.

uprzywil.

dnia Czeska.

PLAN JAZDY.

Pilzno

Furtli

n
y>

12 „ 50  w poł.

lepszym 
klejowym

Herby R y c e r k a  polskiego, 1 4 5  arkuszy druku, z 180 drzeworytami, kosztuj, osobno:
na papierze zwykłym 15 zł-

n klejowym 25 »
„ illuminowane

Przvtem Administracya nie może pominąć uwagi, że Wydawnictwo Biblioteki Polskiej, 
Urzytem Aamimsir J  Publiczności w roku 1856 w Sanoku, a przeniesione w na-

zaczęte przy znacznym udziale światłą| Pu Krakow natrafiło od roku 1861 na stosunki
stępnym roku do Przemyśla, zaś od rok • . . • r»0wstałych bardzo
dla podobnego przedsiębiorstwa bardzo ni^ ° ” | 61lie; iePszczędząc j*k najgorliwszego starania tak 
znacznych strat wytrwało stale do końca i p . Prenumeratorów w każdym wzglę-
co.do 7doboru dziel jako^ ż ^ o w o ^ a P o l s k i e j  ^  d o ^  -
dzie. Jednak w roku l 8 ®^ ™ z^ “ em^ niej Administracya zmuszoną była, ażeby zapobiedz 
czasowej objętości 800 arkuszy druku rocz“ie r0Czne20 wydania na 5tą część. Lecz i ten
zupełnemu ustaniu Wydawnictwa, zmniejszyć objętość rocznego y * y
środek musiał z powodów od Wydawnictwa niezawisłych, karpińsUego nie
dalsze Wydawnictwo musiało zostać zupełnie przerwanem, chociaż zaczęte Uzieła Ka.pinskieg

zostały skończone^ ^  ^  ; }ając je Szanownym Prenume­

ratorom, pokłada'nadzieję w Ich zamiłowaniu ojczysty literatury ,̂  ufa “  mus;a.
lić, aby Wydawnictwo swą czynność zupełnie zaprzestało, co bez udziału rum ^  ^

łoby I ia ^ p ió .  Administracya Biblioteki Polskiej spowodowaną -  bacząc, że bardzo
wielu Pa^ów Prenumeratorów z znacznemi kwotami należytości prenumeracy,nej zalega, -  uprą-
szać o jak najspieszniejsze uiszczenie tychże zaległości.

Pociąg osobowy Ul. 1.
Praga Odjazd o g. 6  m . 4 0  rano

‘Przyjazd „ 10 „ 6
Odjazd „ 10 „ 26
Przyjazd „ 12 „
Odjazd 

(kol. baw. wsch.) „
M i t t e r t e i c h  Przyjazd

(kol. baw. wsch.) „ 9 „  —  wiecz.

Pociąg osobowy Hf. 3.
Praga Odjazd o g. 8 m. 5 0  wiecz,

(Przyjazd „ 12 „ 10 „
Pilzno J0dj-Md 12 „  20  „
Furth Przyjazd „ 2 „ 40  w nocy

Odjazd
(kol. baw. wsch.) „ 3 „

Mitterteicli Przyjazd 
(kol baw. w sch ) .. 9

*  i a  ,  w  .  »

„ 2  „ 51 „ r> 
6 „  2 4  rano

— rano

Pociąg osobowy Hf. 3.
M itterteicli Odjazd

(kol. baw. wsch.) o g. 5 m. 35  wieczór
F u r t h  Przyjazd

(kol. baw. wsch.) „ 11 „  10 w nocy 
F u r t h  Odjazd „ 12 „ 10

f i  Przyjazd 
P i l z n o  (odjazd
P r a g a  Przyjazd f„

Pociąg1 osobowy Hf. 4.
M lttertelch Odjazd

(kol. baw. wsch.) o g. 5  m. 43  rano
Furth Przyjazd

(kol. baw. wsch.) „ 1 „  3 ^  P° P0*’
Furth Odjazd

P i l z n o  {odjanT*
P r a g a  Przyjazd

n
n
n
n

2 5
4 9

2 „

5  * 6 9  ..
8 23 wiecz.

IKOl uaw. ; „ o „ ))  " _ T
Pociąg osobowy H f. 5 .  Pociąg ?sobo^n 3 9 n OPoł

P r a g a  Odjlzd o g. 9 m. 10 rano P i , i n o  Odjazd o g. 2 m. 39 po poł
P i lz n o  Przyjazd „ 12 „ 36 w poł. | P r a g a  Przyjazd „ »

Czas odjazdu pociągów na stacyach pośrednich, oraz stykanie się yc
z kolejami sąsiedniemi i jazdami pocztowemi, można powziąsc p J )
znajdujących się na każdćj stacyi.

^  Ważne dla Podróżujących do kąpiel!
Z P r a g i  Przez F u r t h  do M it t e r t e ic h  pociąg>era Iszym i 

z M it t e r t e ic h  do E g e r , F r a n z e n s h a d u  i L d. poc* Ji o z  e r -  
t e i c h  o godzinie 3śj po południu i o godzinie 9 minut 31) wieczór, E g e r ,
F r a n z e n sh a d u  itd. do M itter te ic h  pocztą.

P r z y ja z d  do M it t e r t e ic h  o godzinie 5. minut 5 ranc, i o g o d z j l
minut 5 przed południem, z M it t e r t e ic h  przez F u r t h  o P r a g

g em 2 Ogólny czas trwania jazdy.
P o c i ą g i e m  Nr. I. P o c i ą g i e m  Nr. HI.

a) a P r . . ? !  go d™, 1 6  m i-1 .) j U f f  X t t & V i  SU
nut 50, z tych 14 godzin 50 mm. | koleia a 2% odzin wozem.

b) d o F  pan z  e n sb a d u  b) a P ra g i gJo F r a „ « » ,b a d a

i
godzin 17 m inu t 20, z tych  14 go ­
dzin  50 m inu t ko le ją , a  2 godziny  
30  m inu t pocztą

i, K I t ł g l  uu — ~     *
godzin 14 m inu t 48, z ty ch  12 g o d . 
m inu t ko leją, a 9 godzin  30 m inu t 
wozem .

Nona  Fabryka
Maszyn i Narzędzi rolniczych

we LWOWIE,
p r z y  u l i c y  S y k s t u s k i ć j  p o d  L. 100/«.

a n t o n i  k u s c h e e ,
wystąpiwszy ze spółki, istniejącej od kilkunastu lat firmy: „ K a r o l  p its c h  i A n to n i K u sch  

3 w  3 V urządził na własną rękę .  ,  • u

nowa Fabrykę Maszyn i Narzędzi rolniczych,
którą już od d n i a  1 K w i e t n i a ' 1 8 6 5  r -  w ruch wprowadził a P̂ k tT  Stanów i sza-
w nim częściowo w dawnćj firmie pokładane zaufanie, uprasza o dalsze w g f  y y . , , .

“u S i !  oczekując poleceń, k.ńee„ajdukłeduiei i  w jek * * * * *  ^  « £ £
przystępniejszych cenach wykonywać będzie.

Ceny jazdy-
P„c,egiem Nr. I. * Pragi do M itte r te ic h :

klas, t e , ........................ 18 sir. 2® “ “>• w. a. w srebrao.

„ i'm  ‘ I ’ mI l lc ią ...................................... 7 n ”9
n j 65Taksa pocztowa z M it t e r t e ic h  do E g e r —  »

-------  - - —• r>dto
  —w ---

z Eger do Franzenshadu ■ 42

»
»
n
n

n
1)

n
n

banknotami.

Pociągiem Nr. III. z P r a g i  d o |H |t te r tc ic l i2
klasa t e ,  . . • • • 15 zlr. 73 eeot. «• »• w zrebm.

„  ‘ ligą . ' . • • •  U  »  58 » » » »
Taksa pocztowa z MHter,eiel. do « * « -  „ 6 | „ .  * ^ ^

dto Z R trp p  do laK ftiln  I 4. J 1 x„
Uwaga; Za dalsze jazdy n. p-_ Marienbadu, . na e y

doliczyć jeszcze odpowiednie należytości p°
Praga w Maju 1865 r. n u re U c y a  H u e  h u .

(2934-7-13)T



CZAS z W torku 18 I ipca 1865. 5

- T o w a rz y s tw o  J j j ^ | |g D r o g i  żelaznej

Warszawsko - Bydgoskiej.
Gdy fundusze potrzębne na pokrycie procentów od akcyj Drogi żelaznćj 

Warszawsko-Bydgoskiej za pierwsze pófrocze rb. przelane zostały do Kasy
G/ównćj Towarzystwa, Rada Zarządzająca ma honor zawiadomić P. P. Akcyona-
ryuszów, ie  począwszy od dnia dzisiejszego do dnia 8 Sierpnia r b , wypłata ku­
ponów cztero-procentowych od rzeczonych Akcyj:

Rsr. 2 za kupon od akcyj Seryi Lit A. 
n 10 „  v „ „ » „ B.

dopełniana hędzie w następujących Kassach Towaizystwa:
1 w. Warszawie w Kasie Głównej Towarzystwa, od godziny 10 z rana 

do godziny 2ej z południa ;
2. w Berlinie w domu handlowym pp. Feig et Pinkus;
3. w Amsterdamie w Domie handlowym PP. Lippmann, Rosenthal et Comp.; 
-4. w Wrocławiu, w Szlązkiem Zjednoczeniu Bankowem ;
5. w Krakowie, w Domu Handlowym p. Antoniego Hólzla.
Kupony złożone być winny z dołączeniem ich specyfikacyi podług numeru

porządkowego ułożonej, przez posiadacza kuponów podpisanej (w Kasie Główne, 
wr Warszawie w tym celn udzielane będą bezpłatne formularze).

Dla dogodności Akcyonaryuszów kupony zaległe wypłacone będą w dmu 
21 każdego miesiąca, poczynając od dnia 21 Sierpnia rb'., w Kasie głównej To­
warzystwa w Warszawie.

Warszawa dnia 7 Lipca 1865 . (3 in-2-3)r
Kmin Zarządzająca.

CHEFS-D(EUVBE 0E TOILETTE! 
(Najsłynniejsze środki toaletowe!)

W zięte w opiekę na dworach Cesarskich, Królewskich i Książęcych, 
zaszczycone przywilejami, patentami i medalami!

D~ Bśringulera
SPIRYTUS KORONNY
(Quintessence d’Eau de Cologne.) °*yjfoh_̂

Najdoskonalszego gatunku nietylko jako nieoszacowane pactmidło i woda do mytin, 
ale także jako znakomity środek lekarski ożywiający i wzmacniający siły żywotne.

D "  M e d . H M U i m

MYDŁO Z IO Ł O W Ii,
do upiększenia i poprawienia pici, wypróbowany środek na wszel- ^  
kie nieczystości skórne, używane z wielką korzyścią w kąpielach wszelakiego 

rodząju =  w opieczętowanych oryginalnych paczkach, po 42. kr. —

D ™  B ć r i i i g u i e r a

Roślinny środek do farbowania 
włosów.

(K om ple tny  w puzderku z szczo tkam i i m iseczkam i, 5 z łr .  w . a )  
Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi i całkiem nieszkodliwy, 

aby uhtrbować trwale tak zarost gtowy i brody jakoteż i brwi we wszelkich 
możliwych odcieniach. i— _ -----------------------

P ro f. D ra Lindes 
Roślinna Pomada woskowa,

nndąje połysk i elastyczność włosom, jest wypróbowanym środkiem do utrzy­
mania rozdziału. =  W oryginalnych sztukach po 50 cent. —

D r* B ś r i n g u l e r a  ,

(OLEJEK DO WŁOSÓW Z KORZENI ROŚLIN.
w flakonach  n a  d łuższy  użytek w y s ta rcza jący ,  po 1 złr., 

składający się z nąjndpowiedniąjszyth składniku v roślinnych na utrzymanie, 
w z m o c n ie n ie  i upiększenie zarostu głowy i brody, jakoteż w eelu ustrzeżenia 

się od tak przykrych lisząjów i łuszczenia się skóry

l ) r‘ Ntiin de B outem ard
Pasta do zębów,

w  '/, i (/„ p a c z k a c h  d o  7 0  i 35  - -

' i m , ' }
e s t e t o ?

7 a p a c z k a c h  po  7 0  i 3 5  c e n tó w .
Nąjtańszy i najwygodniejszy i najpewniejszy środek do utrzymania i czyszcze­
nia zębów i dziąseł, —  przyczynia się równocześnie do nadania dobroczynnśj 

czerstwości całej wklęsłości ust.

Balsamiczne Mydło oliwne,
j«ko środek do codziennego umywania łagodnie działąjący, może być poleco­

nym jak najusilniśj nawet Damom i Dzieciom płci najdelikatniejszej.
—  Paczka oryginalna 35 centów. —

D r a  H a r t u n g a  _
Olejek z kory iliiny, v

NGY. z . wywaru najlepszej kory Chiny i olejków w ornej ący 
S  |n a  zakonserwowanie i upiększenie włosow, ( po 85 c e n t #

™ D ra  H a r t u n g a  *
p o m a d a  z i o ł o w a ,

z pobudzających, pożywnych soków i składników roślinnych na wznowienie 
i wzmocnienie porostu włosów, (po 85 cent.)

■ ^ “ W szystkie wyż przytoczone p rzedar ty, stwierdzone swemi chwa- 
lehnemi własnościami, sprzedają p o d  z a v e c x e n i e i n  t o ż s a m o ś c i  
wyłącznie tylko następujące firmy;

w  KRAKOWIE jedynie pan J ó z e f  B i l r t l ,  następnie:
W  B i a ł e j  pp. Jó z e f  B erger i Leop, ld Schw anzer, — w B r o d a c i *  p. E w a Korn- 
eld i p. F ranciszek Gom olióski aptek . — w B r z e ż a n a c l i  p- B. Fadenhecht. — 
w B u c i a c i u  pp. K odrebsk i et,. Kercel, — w B o c h n i  p. Paweł N iedzielski, -  
w C a e r n i o w c a c h  p p . j g n _ Schnirch i Jó z e f  R óżańsk i, — w (  l o r t l i o n i c  pan 
Mojżesz F rankel — w B r o l i o b y c z y  p J .  Rosenheim  — w C t o r l i c a c l i  p. W a­
lery  Rogow ski ap t., — w G r ó d k u  p. Tom aszew ski ap t.— w ł i r y b o w i e  p . A loj- 
zy  M uszyński, — w J a r o s ł a w i a  p. Rohm ap t. — w w J a s s a c l *  p. Michał N eu­
m ann, — w B a l i s a n p .  S tanisław  H ildebrandt ap tek  — w H e n t a c l i  p. G. S treya, 
—iiw B o p y c a y d c a c l *  p. X. W ierzchow ski a p t.— we L w o w i e  pp. J .  F . K leina 
wdow a et. G ebhardt, p . B onifacy Stiller, p . Z ygm unt R ucker apt., p. F ryd . Schu 
buth, p A . B erliner aptek, (przedtem  Laneri), i p P io tr M ikolasch — w IH sU ii 
P • R obert B arański apt., — w M a n a s t e r z y s k a r l i  p J .  L ipsch iitz— w B liU u li i*  
e a c h  p. Stanisław  M iedlieki ap t. — w B y ś l e n i c a c l i  p. F ranc iszek  S ta n isz ,— 
w N o w y m - T a r g u  pan K arol L aur, — w N o w y m  S ą c a i*  p. Ignacy  G aran  — 
w P r a e m y i u  p. E dw ard  M achalski, - .  w P r z e w o r s k i *  p. F e lik s Sw italski apt. 
— w B a d o w c a c l i  p., K arol le ic h m a n n ,— w R z e s z o w i e  p. Ignacy  S cheiter i Sp.

w M a d o g A r z e  p. A. St. B u rsa ,— w Sanoku pan Jan  Zarew icz, w Sam - 
borze p. Antoni Kromer — W Sędziszowie p. J a n  K ow nacki, w Stryju p. 
J .  G erm ann apt,, — w Skałat-ie p. W ład. D ietz, — w Sokalu p. A. W . Grot, 
w Stanisławowie p. F e rd . Stecher ap t, daw niej T om anek, — w Serecie pan 
J .  Dem pniak, —- Tarnowie p. J .  Jah n  i pan H enryk  K oy, — w Tarnoolu p. 
A- Morawetz i p. W al. Stachiewic* — W Turce p. A . C zyrniański, — p Wa- 
dowicacli p. F . F o ltin ,— w JBaleszcayRae** p Jó z e f  K odrębski, — w ®ło- 
czowie p . A ndrzej G ottw ald ,— w ż ó ł k w i  p. R esie  B arbag , — w Kurawnie 
p. W ładysław  P ostępsk i. (2 813-3'1 3J T

Kąpiele morskie w Helgoland.
Miejsce to kąpielowe, położone nader korzystnie na otwarłem morzu, na­

stręcza, oprócz wielu innych zalet, bardzo wi lką ilość miejsc d i  kąpieli, które 
użyte być mogą każdego czasu i bez wszelaiego niebezpieczeństwa po obu stro­
nach wyspy tak m o c n i e j s z e  kąpiele podczas przybrania morza jak i s ł a b s z e  
podczas ubycia tegóż.

Z powodu znacznego oddalenia swego od stałego lądu zachowuje powie­
trze morskie na wyspie Helgoland swą właściwość w zupełnej czystości i od­
rębności, wolną od wszelkich obcych zmieniających wpływów, co, juk wiadomo, 
jest najgłówniejszym czynnikiem zbawiennćj skuteczności kuracyi kąpieli morskich.

Kąpielnia urządzona jest jak najpraktyczniej na wszelkie gatunki zim nych  
i  ciepłych kąpieli w wannach, oraz kąpieli spadowych, tryskow ych , kroplistych 
i siedzeniowych; — a optócz tego nastręczają G o ś c i o m  k ą p i e l o w y m  lej wy­
spy, nowo wybudowany Doili k O I l W C T S a c y j U y  ze swemi eleganckie- 
mi salami, ze swą wyborną kuchnią, bale, koncerty, teatr, jazdy po morzu o- 
krętami wiosłowemi i żaglowemi, tudzież regaty pana Gubernatora, nakoniec wspa­
niale i w swoim rodzaju pewnie jedyne oświecenia grot, i t. p interesujące i 
mieniająee się cli wile ku spędzeniu czasu.

W  H e lg o la n d  z a c z ę ła  s ię  pora k ą p ie lo w a  d. 
17 C zerw ca , a  sk o iiczy “s ię  d n ia  1 P aźH zlern lk a .

Przez ten czas utrzymuje wielki i jak najwygodniej urządzony parowiec 
morski „ H e l g o l a n d * *  regularny i spieszny zwią/ek między Hamburgiem 

Helgoland podług następującego od Dyrekcyi tejże żeglugi ustanowionego pla­
nu jazdy. Okręt odpływa:

Od 17go Czerwca do 22go Lipca w każdą Środę i Czwartek do Hel­
goland; w Czwartek i Poniedziałek napowrót.

Od 25g<> Lipca do 26go Sierpnia w każdy Wtorek, Czwartek i Sobo 
lę do Helgoland; w Środę, Piątek i Poniedziałek napowrót.

Od 30go Sierpnia do 30  Września tak jak od 17go Czerwca do 22go 
Lipca.

„Odjazd z Hamburga następuje o godzin ie Sinej ra«o.“
Przy tćm nadmienia się, że wyspa Helgoland połączona jest już od wielu 

. z siecią europejskich telegrafów.
Zamówienia i zapytania względem pomieszkań i t. p. uprasza się adreso­

wać do lekarza kąpielowego pana Dra von Aschen lub tśż komisarza kąpielo 
w ego pana Sieywartha Friedmann (2988 3)T

H elg o la n d ,  W Maju 1865.

MMyrekcya kąpieli morskich.

Dom  H a n d lo w y , E k sp ed y cy jn o -K o m iso w y
pod firmą:

Lenartowicz ćf Comp. w  W ied n iu ,
M aximilian-strasse N. 3.

irzyjmuje wszelkie interesa do załatwienia, a niską ceną komisową, również jak 
sumiennością w wykonaniu powierzonych zleceń, będzie starać zadowolnić sza ­

nowną Publiczność. ( 3 io i- 4 - 3 0 ) T

p $ T P r a k ty c z n e  w y n a la zk i I ' M
O r y g i n a l n a  P amI h  P o i n p u d o u r .  — Słynna Pom padour na 

dw orze L udw ika X V  posiadała sek retn y  sposób, za p-jinocą k tó rego  
utrzym ać zdołała pow aby m łodości, to je s t  św ieżę p iękność i g ładkość 
sk ó ry  aż do późnego wieku. R ecep ta  na ten  sposób dosta ła  się późnićj 
w ręce wyższćj szlacheckićj famili, k tórćj p iękność płci jeszcze do dziś 
d n iao g ó ln ie  byw a podziw iana. D oktorow i R i x udało  się późnićj przyjść 
w posiadanie tćj r e c e p ty — trzym anćj do tąd  w najw iększym  sekrecie, — 

ażeby  j a  p rz y stęp n ą  uczynić całem u św iatu ; skuteczność tćj n ieprzew j ższonćj p asty  do tw a­
rzy  w ypadła nad w szelkie spodziew anie, ja k  to dow odzą w ielostronne zaśw iadczenia, k tó ­
r e  na każde żądan ie  p rzejrzane być m ogą. — Je d y n y  środek do p ręd k ieg o  zgubienia 
w szelkich w yrzutów  na  tw arzy , piegów  i plam.

Słoik tćj wybornćj Pasty, z instrukcyą użycia kosztuje 1 złr. 50 cent.

W

jyNF" Pióra z regulatorem do zastó 
sow ania d la  każdćj ręk i i do każdego  p a ­
pieru, tak  że tego sam ego p ió ra  m ożna używ ać 
do najp iękniejszego kaligraficznego pisania 
i do najgrubszego .— 12 sz tu k  25 cent.

tt* Angielski lak do skóry do n a ­
dan ia  każdćj skórze p ierw otnćj gibkości i do 
lakierow ania s k ó ry .— Flaszka m ała 25 cent., 
w ielka 45 cent.

w tern samem m iejscu n igdy  n ie  rozejdzie, 
lecz oraz do spajania  rozm aitych przedm io­
tów , np. drzew a z metalami, szk ła  z p o rce ­
laną, tak  że oba przedm ioty s tan ą  się jak b y  
jedfietn ciałem . — P aczka  tego  w każdym  
dom u niezbędnego środka, ty lko 10 cent.

Kajw. patentowana truci­
zna do gubienia wszelkicli myszy, 
szczurów i kretów. Sprzedaż z gwaran-

P o l i t u r a  do m e b l i  sa lo n o -  cyą. — Wielka puszka b'aszana 1 złr. w. a.
w y c i* ',  k tó rą  każdy  s ta ry  przedm iot d re ­
wniany m oże ty ć  ja k  najp ięknićj polituro- 
wany. F laszka m ała 25 cent., w ielka 45 
cent. — O bydw a te  laki pow inny być w k a ż ­
dym  dom u niezbędne

D ^ ' U n i w e r s a l n y  p r o s z e k  d o  c z y ­
s z c z e n i a ,  k tórym  każdy  m eta l: złoto, sre ­
bro , b ronz , bakfon, stal i m iedź m ożna jak  
najp ięknićj wyczyścić i w ypolerow ać.—P u ­
dełko" 20 cent. r

gpgp~ t i n c r >  k a l i s k i e  p t a e n t o w a n e  
z a n i k i  b e z p i e c z n e ,  z weksyrem ', zupeł- 
pełnie pew ne przeciw  u łam an iu  się.— 1 sztu­
k a  90 cent.

j J ^ Ś w i e ź y  p e r s k i  B r o s z e k  n a  o  
w a d y ,  do  p ręd k ieg o  i pew nego w ygubie­
ni i w szelkich dokuczliw ych owadów.— F la ­
ko n ik  m ały 20 cent., dw a razy  ta k  wielki 
40 cent.

K l e k t r y c z u e  s z c z o t e c z k i  d o  
z ę b ó w ,  k tórem i bez p asty  do  zębów lub ja­
kich innych proszków , (tylko czystą  wodą) 
m ożna zęby u trzym ać czyste, białe, bez odo­
ru , zdrow e. D la uzyskan ia  znaczniejszego o d ­
b y tu , ustanow iona cena jed n e j szczoteczki 
ty lk o  na  70 cent.

I V ' P a i ' y t i h i  k i t  u n i w e r s a l n y ,  n ie­
ty lk o  do spajania  szkła, porcelany, kam ieni, 
m orskićj p iank i, drzew a, tak  silnie, że się

K om isy w szelk iego ro d za ju  przy jm ują  i 
Pierwszy austr interes komisyjny A .  
terstrasse Nr. 26.

Najlepszym  środkiem  do u trzym ania św ie­
żości włosów i do farbow ania włosów is s -  
nych  lub siwych na ciemno, je s t  olejek 
orzecliow’y t w szelkie chem iczne p reparata  
są  szkodliw e. Pozw alam  sobie p rzeto  oznaj­
mić niniejszem  szanownćj Publiczności, że 
utrzymuje" obfity Sk ład  n iefałszow anego św ie ­
żego o l e j k u  o r z e c h o w e g o ,  podw ójnie 
rafinowanego. — Flakon  m ały 25 cent-., w iel­
ki 45 cent.

Radykalny środek do zgubienia 
nagniotków bez śladu najdalćj w Smiu 
dniach. T en now o w ynaleziony śred ek  prze­
w yższa w szystkie d o tąd  znaue i sprzedaje 
się  za gw arancyą. — P udełko  z in strukcyą  
użycia  40 cent.

H ^ 'C e s .  król. uprzyw ilej Kter tłusty 
S a p o n i n ,  gubi w k ilku  sekundach w szel­
kie plam y na każdym  ga tu n k u  m ateryi bez 
w yjątku . Nowy ten  prepara t p rzew yższa s * ą  
sku tecznośc ią  w szelkie podobne w yroby, gdyż 
nie zm ienia najdelikatn iejszych kolorów, w ysy­
cha natychm iast i nie pozostaw ia odoru . — 
F lakon  z instrukcyą  użycia 40 cent.

N^PrawdsIwe przeźroczyste My­
dło glycerynowe z najprzyjem niejszym  
zapachem .— 1 sz tuka  średnia 15 cent., w iel­
ka  sz tu k a  25 cent.

(2804-10  1 2 )T  
u sk u teczn ia ją  się j a k  najtaniej.

Friedmann  w W iedniu, Pra

Jest do widzenia każdego czasu i do nabycia

zdobne Cyboryum z marmuru czarnego polerowane,
zupełnie gotowe

w pracowni robót rzeźbiarsk ich  i kam ieniarsk ich
Edwarda Stehlika ( 2 9 7 3 - 5 - 6 ) T

K r a k o w i e ,  na W e s o l ć j  przy Planlacyach.w

W Gmachu n«rożnym pod 1. 87 na Piasku tuż obok plantacyj 
i i ’ m * l  ■ « .  / m .  i w  «  m  n h :

o tw a r te  ju ż z o s ta ły

NOWE ŁAZIENKI
urządzone na sposób zagraniczny, z najzupe/niejszem uwzględnieniem wygód i potrzeb 
s z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i ,  i odznaczające się czystością wody rzecznej, fil­

trowanej, do studni w tym celu ze znacznym nakładem wprowadzanej. 
Otwarcie w tym samym gmachu -Eaźni p arow ej, k ą p ie li

sp ad ow ych , n a try sk o w y ch  i z io ło w y c h , będących na u-
k> ńczeniu, ogłoszone zostanie późniśj.

O  £3 Sir -A-
Kąpiel klasy I. pod 1. 1. 2. 3. 4 7. 8. 9. 10. 12. 16. k o sz tu je .................... 50 cent.

dto dto z przedpłatą na 10 b ile tów ........................„ ............................ 45 „
20 „  „ ............................ 40 „
3 6  n ............................. n ....................................3 5  „

Kąpiel klasy II. pod 1. 5. 6. 11. 13. 14. 15............................... „ ■ . . . * . 4 0  „
dto dto z przedpłatą na 10 b ile tów ........................„ ............................ 35

20 „    30 _n  u  * *   n
30 „  „ ............................ 25 „

Prześcieradło........................................ 10 c. — R ęczn ik .............................................5 cent.
M y d ło ..................................................... 5 „  — Ś w i a t ł o .............................................. 5 „

K ąpiel użyta d łu żej niż godzinę p łac i się podwójnie.
Wypożyczanie wanny metalowej do tygodnia płaci się dziennie 15 c. po 

tygodniu na czas dłuższy 10 c.
Uprasza się uprzejmie do kąpieli nie używać siarki, lub innych przed­

miotów zanieczyszczających wanny metalowe, — jako też psów z sobą nieprzy- 
prowadzuć. (2585 9 12 )T

' 4 t
t k .  w y ł .  uprzywil.

Płyn uzdrawiający
(Restitutionsfluid) 

d l a  K O N I ,
F ranciszka  Jana k w iz d y  

w  Korneuhurgu,
przez .lego ck. UIość Cesarza Franciszka Józefa  I. w calem au- 
strjaekiem Państwie, po poprzedni ni praktycznem użyciu i wypróbowaniu przez wy­
soką ck. austryacką władzę sanitarną, zaszczycony wyłącznym przywilejem i londyń­
sk im  m edalem —używanym w masztalarniaeh JM. K rólowój A ngielskiej, 
— jak również w urzędowój praktyce pana Dra Knauerta nadlekarza, od koni we wszy­
stkich masztalarniaeh, i to z najlepszym  skutk iem  utrzym uje k o ­
nia, naw et przy najw iększem  natężeniu , do późnej staro­
śc i w ytrw ały  ni 1 raźnym  1 s łu ży  szczególn ie  do w zm ocn ie­

nia przed, a do przyw rócenia s i ł  po w iększych trudach.
C e n a  f la s z k i 1 z łr .  4 0  c e n t . w . a .  (2726 11- 12)

Mnićj jak 2 flaszek nie może być rozsyłane, — *a opakowanie liczy się 30 cent. w. a.
P r a w d z i w y  u t r z y m u j ą :

9®- w K K A k O W l E  p .  M . J A W O R N I C K I ,  w Iłynku gł. w kamieni­
cy p. K lrc h m a y e ra  i p. Jó ze f Jahn , — we L w o w i e :  PP. C. Is- 

kierski, I*. Mikolasoh, S. Kncker A. Berliner.
w Białej p. Keller. 
w Brzeżanach p. Margulies.

n p. J. Fadenhecht.
w Leżajsku p. .7. Maresch. 
w Nowym Sączu A. Scitowiez i  Syn  
w Oświęcimie p. St. Dołkowski. 
w Przemyślu p. F  Oajdeczka i Syn,

w Radziechowie p. Jaśkiewicz 
w Rzeszowie p. Schaitter i Spółka. 
w Sanoku p. J. Jaklitsch. 
w Smolnicy p. F. Wimmer. 
w Tarnopolu p. A . Morawetz. 
w Tarnowie p. J. Jahn. 
w Zaleszczykach p. J. Kodrębski

-  P . . -Przestroga. Aby nie dać się omylić innemi podobnie nazwanemi nie uprzywile- 
jowanemi wyrobami, uprasza się uważać na to, że na flaszkach z ck. uprzywil. 

płynem uzdrawiającym znajduje się na winiecie dokument przy wileju, medal londyń­
ski i firma apteki obwodowój w Korneuburgu, która to firma wyciśnięta jest tak­

że w szkle na każdćj flaszce.

Sławny Balsam V etoryniegO .
T en nieporów nany , przez różne T ow arzystw a uczone aprobow any i dla zadziw iającej sku tecz­

ności w rozm aitych słabościach od lat w ielu w k ra ju  i za g ran icą  używ any środek , bez reklam
i przechw ałek z każdym  dniem  niezbędniejszym  i poszukiw ańszym  się staje.

Części ciała słabością  nerwów, kurczem , gośćcem  itp. i ta k  zwa iym rwem bolesnym  „tic dou­
lou reux”'  d o tkn ię te  w najkró tszym  czasie nacieraniem  zupełnie u z d ra w ia , fluksyę, ból zębów i 
głow y cudow nie "odejm uje, w skorbucie  zastępuje w szelkie na jbardziej zalecane środk i. Na r a ­
ny w szelkiego rodzaju  okazał się  środkiem  najskuteczniejszym , z tąd  dla sw oich nadzw yczajnych 
własności w lazaretach w ojskow ych w iedeńskich od roku  1859 ciągle  z najlepszym  skutkiem  jea t 
używ anym , ja k  dow odzą liczne i pochlebne zaśw iadczenia na jznakom itszych lek arzy  złożone w 
każdym  głów nym  Składzie.

Ja k o  środek  hygien iczno-toale tow y  m a tak że  niepoślednie miejsce, albowiem , używ ając  go 
w czw artej części z w odą , n iety lko  niszczy piegi, a le  u trzym uje skórę  w czerstw ości i gładzi 
zm arszczki. — Do p łókania  ust z w odą uży ty , zęby  od psucia, szczególniej tak  zw anego p ru ch -
nienia, zachow uje, n iep rty jem n y  odór zupełnie oddala i dz iąsła  wzm acnia.

Opis używ ania załączony je s t  p rzy  każdej flaszce. Kroplami na  go rącą  łopatkę  puszczany, 
najprzy jem niejszą  woń wydaje.
Flaszeczka Balsamu dla Galiryi i całej monarchii Austryackićj kosztuje I xłr. 5 0  e. 
dla Niemiec 1 t a l a r  p r . ,  — dla Rosyi, Mołdawii i Wołoszczyzny 1 r u b .  » r M-  
dla Anglii 3  g x y l . , | — dla Fraocyi 4  f r a n k i ,  — dla Turcyi * 0  p l a s t r ó w , —-

dla Ameryki IV* d o l a r a .
S k ł a d  g l d w n y  u t r z y m u j ą :

W  Krakowie: pp. J . Jahn, J. N. Walter i apteka pod „ Barankiemu Wiktora Re  
dyka (dawnićj Molędzińskiego), —  W Altonie Priester. —  W Arad Jan Szarka  
Karol Ring i Jan Tedeschi. —  W  Baja Bart. Pollermann apt. —  W  Becskerek 
Kellner i Heydeger apt. — W Bernie Schottola Kropatschek. — W Bilsku Johany 
apt. pod Czarnym Orłem. — W Bukareszcie Gustaw Graew i Dometr Kozma. — 
W Czerniowcach Ignacy Schnilrch. — W  Debreczynie F. Gotl i Franciszek Borsos.
— W  Esseg S. Deszathy. — W Fłlnfkirehen F. Kunz apt. — W Gratzu J . Purg- 
leithner dc J. Eichler. — W Grosswardein Jó ze f Molnar.— w Gallaczu (Gallatz) 
J. A . Cikierski, — w Jassach Kakonya, — W Hamburgu Louis James Mayor i 
Gctthelf Voss. — W Hermansztadzie Zóhror. — W  Jassach Immervoll. — w Kon­
stantynopolu i'eliks i  Spółka  — W Koszycach E. Eshwig |  — W Linzu 1. E. Viel 
guth i syn i Uojstdtter. — W Lugosz F. Kronetter. — We Lwowie: Adolf Berliner, 
(dawniój Laneri), P. Mikolasch aptek., Z. Rucker (dawniej Tomanek) i Bonifacy 
Stiller. — W Miskolcz J. Beszomnanyi. — W  Neusatz F. Schreiber i C. B. Gros- 
singer. — W  Nowym - Jorku Berendtsohn. — W  Ołomuńcu Gehrhauser.— W Opa 
wie A dolf H anke.— w Odesie Lemar et Kornstein— W  Pancsovy H. G ra f i  B. 
D. Nikolics i Sp. — W  Peszcie N. Toreck i A. Thahnayer i Sp. — W Peterwar- 
dein L. C. Junginger. — W Pradze J . Filrst, apt. pod „Białym Aniołem," Fra- 
gner, F. Filrst, N entw ich , i Vszeteczlca. — W Preszburgu Fr. Heinrici.— W  Rze­
szowie J. Schaitter i Sp. — W Salzburgu I. Hinterhuber i G. Bernhold. — W Sa 
noku J. Jaklitsch. — W Semlinie A. D. Joanovics.— W Szegedynie Michał i Alberi 
Kooacs. — W  Temeswarze Pecher, Roth, Kraul i Beogradaz. — W Waszyngtonie 
Juliusz Lesser.— W Werschetz pan Sebastian Herzog. — W  Wiedniu 1. D. Pohl- 
mann pod „Złotym Jeleniem", i F. Pleban, J . Weiss, apteka pod „Murzynem," 
I .  Neistein i apteka pod „Królem Węgierskim", — w Zagrzebiu Mihics.

Pojedyncze składy mają.-
W  BAKEY R. Poek, — w BE KŁADZIE M. Brettner, >  BERNIE E . Eder, — w B IA Ł E J 

R. Fijałkowski, — w BILSKU J .  Hanko i A. Stańko, — w BOBRCE C zernik, — w BOCHNI P a ­
weł Niedzielski, — w BOHORODCZANACH Krzywobłocki, — w BOTUSZANACH Frank, — w B R A ILE 
Emil Polaczek, — w BRODACH W . II. K liber i Gomnliński aptek., — w BRUCE W ittmann a p t.,— 
w BRZEŻANACH E. Moerl i Fa 'enheci.t aptek. — w BRZOSTKU Porfiry Zieniewicz a p t.,— w B U - 
CZACZU Kodrębski i Kercel, — w B UD ZIE węgierskiej L. Bnkact, — w BURSZTYNIE Nęcki apt
— w CIESZY N IE SchrOder, — w C ILLY  Banmbach apt., — w DEM BICY Józef Masłowski aptek.
— w DZIKO W IE Narcyz Giżyńki, — w E FFE R D IN G  Bendl, - -  w FOLT1CZENI C. W oreel, — 
w FR EJB EK G U  Kosta i Bochumióski, -  w FR E IST A D Z IE  p. Schiffner, — w GLINIANACH N. P. 
Hełm aptbk., — w GRODKU Tomaszewski apt.— wHALL Karol Richter, — w HAMBURGU Gotthelf 
Voss, Lonis Kruger, William et Robe tsaohn, Solcber, B renner, — w H U SIA TY N IE gal. Felix  Mi­
chałowicz,— w HUSIATYN IEruS. Grzybowski a p t , — w IG ŁA W IE V. Ind trka,— w JA R O SŁA W IU  
J .  Rohm apt. — w JA ŚLE W. Pik, — w JA W O B O W IB  Lachowicz, — w KAŁUSZU Scblessinger 
aptek.— w K A M IEŃ C U -PO D O LSK IM  D. Petalas apt.— w KENTACH 8. Mrozowski, — w KOL­
BUSZOW IE L. Feresz, — w KOŁOMYI Kupfermann i Jan  Sidorowie* apt.—w KOM ARNIE Emparle,— 
w KOZOWY p. A. Dobrzi Arki apt. w K R A JOW Y p. Ed, Ludwig, — w KRAKOW CU p. Dobrzański— 
w KRAKOW IE Stockmar apt. pod „Złotym Słoniem,” — W  KREM SM UNSTER W. Koffler,— w K R O ­
ŚNIE W. L. Chodacki apt., — w KKUM AU J . A m o rt,-w  KRZESZOW ICACH Stehlik ,— w LEŻA JSK U  
Maresch apt., — w LIM ANOW EJ H tv erlan d , — w LUBACZOW IE Szańkuwski apt.,— we LW O W IE 
Ebenberger apt. pod „W ęgierską Koroną,” Torosiewicz apt. pod Cesarzem Rzymskim, A pteka pod „Zło­
tym Słoniem”, Dr. Zarzycki apt. Apteka pod „Złotym Lwem”, L. Janowski i Sp. przy placu Kapital­
nym, J .  Brnnn, A H orn, Kleina Wdowa i Gebhardt, W . Królikowski, Bochnak i A. Bogdanowicz,
w ŁAŃCU CIE Swoboda aptek., -  w MARBURGU Bancalari apt., -  w M IELCU  Satkow.ki apt., 
w MOŚCISKACH J . Szalbot ap t.,— w NAROLU Federbusch, — w NYAMTS A. DyiBki, -  w O ŚW IĘ ­
C IM IE W ład Polaszek ap t., — w PE T TA U  Baumeister, — w Pilźoie Edward Kabler i Jarosław Peit- 
ner. — w P L O JE S Z II R. Schmekan, — w PO DEBRAD K. Hellich, — w PRF.RAU A. Kramar, — 
w PRZEM YŚLU Bayer i pan Nahiig, aptekarze, i Praczyóski, — w PRZEMYŚLANACH Międlicki apt.
— w PRZEW ORSKU Feliks Switalaki «pt., — w RA W IE Diestel apt., — w KADZIECHOAVIE Ale­
ksander Jaśkiewicz apt., — w ROZ DOLE Kornberger apt., — w RADOWCACH J .  Schnurch, — 
w ROZW ADOW IE K aro l Marecki, — w RYMANOWIE E. M. Burskiapt., — w SAM BORZE Riedel 
i Kriegseisen aptek., — w SĄCZU Kosterkiewiczowa spadkobierczyni, — w SĘD ZISZO W IE Jan  Kow­
nacki apt., — w SIE N IA W IE  Edward Mańkowski apt.,— w SK A LA C IE Dziembowski a p t , — w SKA-  __ 
LITZ czes. Otto Szklencka, — w SOBOTCE M. Hr us ka , — w SOKALU Grott, — w SOKOŁOW IE 
Danczak apt., — w ST A N ISŁA W O W IE W. Marewski i Stecher a p t, — w S T E JE R  3. Stlegler, — 
w STRUIEM N IU Rótycki, — w ST R Y JU  Edward Kornberger ap t, — w STRZYŻOW IE Zajączkowskr 
apt., -  w SU CZA W IE Botieat, — w TARNOPOLU A. Morawetz, — w TARNOW IE J. Jahn,, — 
w TURCE M. Piątek apt., _  w TYŚM IENICY Nęcki apt , — w UNCHOST J. Barcal, -  w W A ­
DOWICACH Górecki, -  w W EL S F . V ielgutb, — w W IELIC ZC E F . J . W ontorek, — w Z A L E ­
SZCZYKACH J . Kodrębski, — w ZATORZE S. Winnicki apt., — w ZŁOCZOW IE Pettesch apt., i 
Wolff Korkns, --  w ŻM IGRO DZIE W. Łagoński, — w Ż Ó Ł K W I Krzyżanowski apt., — w ZU R A - 
WNIE Postępski aptekarz.

Panowie Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli mieć ten balsam w swoim składzie, raczą 
się zgłosić do jed .ego z głównych Składów wyłój wymienionych. (2826- 4-)T



CZAS z Wtorku 18 Lipca 1865.

Z D r u k a r n i  JE. W iniarsa
we  LW O W IE, 

w ysz/a  i jest w  księgarniach tam że do
nabycia:

HOMEOPATIA,
jej zasada i teorya o działaniu 

jćj leków,
wyjaśnione

krytycznym  rozbiorem  H om eopatyi,
wydanćj przez (3124-1 -13)T 

Kaczkotvsleiego.
Napisał 

Dr. If. Jasiń sk i.
C ena 5 0  centów .

Podziękowanie
Wmu Adamowi Cieleckiemu we Lwowie 

pod L. 4 3 4 % .
Składając najczulsze me dzięki Wiel. 

A. Cieleckiemu za wyleczenie mnie i mo 
jej familii z rozlicznych słabości zadawnio 
nych, których najzdolniejśi lekarze zwal­
czyć niemogli i różnorodne kąpiele nic 
nie pomagały — poczytuję sobie za obo­
wiązek w intereśie cierpiących na zada 
wnienie słabości sumiennie wyznać, że sy­
stem leczenia Wiel. A. Cieleckiego oparty 
na pomaganiu organizmowi człowieka za 
pomocą ziół w wodzie,— a czasem — od­
powiednio do stopnia słabości—  w innych 
płynach — jako to w winie etc/gotowanych 
lub w pigułkach zadawanych — jest jedy­
nie racyonalnym —bo do natury człowieka 
ściśle zastó;Owanym, a nigdy nieszkodli­
wym, lecz zawsze pomagającym i bardzo 
szybko i skutecznie na zdrowie działają­
cym, a wieluż on już na pół martwych na- 
powrótdo życia i do zdrowia przyprowa­
dził; w leczeniu zaś płucowych słabości, 
a nawet w początkach suchot, (które le­
czy pod gwarancyą nieochybnego skutku 
w stósunkowo bardzo krqtkim czasie z głę 
boko pomyślanem mistrzostwem) — jest 
dotąd w kraju niezrównanym. — A ey- 
stem ten leczenia ma i to dobre jeszcze 
w sobie, że każdy przez Wiel. A. Cie 
leckiego wyleczony, po kilku tygodniach 
odzyskuje przez poprawę krwi i soków 
wiele przedtóm straconego ciała, wesołość 
umysłu i lekkość humoru — słowem staje 
się jakby nowonarodzonym człowiekiem. 

Lwów 4 lipca 1865.
A n t o n i  L e w i c k i ,

(31223 urzędnik pensyonowany.

Owoce świeże,
jako to:

Melony, Brzoskwinie, Morele 
i Wiśnie,

nadchodzą do Handlu
Edwarda Fuchia

w K RA K O W IE. (3125)

Ogłoszenie.
P r a c o w n i a  r z e ź b i a r s k a  

i  s n y c e r s k a
J ó z e f a  B r z o s t o w s k i e g o .

zaopatrzona wyrobami gotowemi, przenie­
siona z ulicy św. Jana na ulicę Floryań- 
ską pod N. 337. — Wszelkie obstalunki 
przyjmuje listownie, a nadto uwiadamia 
osoby w interesach będące, aby pod tym 
adresem się zgłaszali. (3340-2-3)

_  ’W YPRZEDAŻ 7
sukien męzkicli

po  b a r d z o  z n i ż o n y c h  c e n a c h ,
jako to :

T u ż u r e k  czarny, co kosztował 20 złr.— 
teraz tylko 15 złr.

'Ż a k ie t  czarny, co kosztował 18 złr. — 
teraz tylko 14 złr.

P a l e t o t  (Palmerstonowy), co kosztował 
40 złr. — teraz tylko 30 złr.

K a r z u tk a  z angielskiego kortu, co ko­
sztowała 18 złr. — teraz 14 złr. 

dto w tyle z fałdem, co kosztowała 
J  20 złr. teraz 15 złr.
* U b r a n ia  całe z jednego kortu, co ko-
*  sztowało 30 i 35 złr. — teraz 20 i 25 złr.
I  S p o d n ie  zimowe z najlepszego gatunku |

kortu, co koszt. 14 złr. — teraz 10 złr. “ 
S p o d n ie  letnie kortowe, co kosztowały 

S 9, 10 i 11 złr. — teraz 6, 1 i 8 złr.
1 K a m iz e lk i  z różnych materyj i kortów, 

co kosztowały 4 5, 6 i 7 złr. — teraz 
tylko 3, 4, 5 i 6 złr (2980-5-10)

J ó z e f  Z a r z y c k i  
W Kr akowi e ,  przy ulicy Floryańskiej 

„pod Trzema Dzwonami1* pod L. 3 3 3 .

na nowo zupełnie urządzona, dawnibj pod f i r m ą  J ó z e f a  B a p c z y n s k t e g o ,  
— w H o t e l u  I > r e * d e ń s k i i n  będąca -— otwartą zostanie w dniu 16 L ip ­
ca t. j. w Niedzielę, w domu Wgo C i s z e w s k i e g o  wprost Kościoła W. P .  
M a r y i  n a  p i e r w s z e m  p i ę t r x e .

Tamże zamawiać można O b i a d y .  H o l a c y e  i Ś n i a d a n i a .  Tamże row 
nie ułożyć się można o Abonament miesięczny stóśownie do życzenia.

Podpisana teraźniejsza właścicielka tejże Restauracyi starać się będzie, aby do­
borem i smakiem przyrządzanych potraw, jakoteż i napojów, zyskała zaufanie od­
wiedzać ją rączących Szanownych Gości.

{303$ 2-3)T ^ uszanowaniem

K a t a r z y n a  K a p c z y ń s k a .  Wdów*.

Licytacya
Zapas żelaza i wyroby żelazne, R o -  

s y ,  s i e r p y  i inne towary l.andlu 
Fr. Hahna i Syna, znajdujące się w 4ch 
składach, tudzież sprzęty pokojowe, o- 
dzież i t. p. sprzedawane będą przez 

|Licytacyę od dnia 10 Lipca rb. w lym, 
zaś od dnia 24  Lipca rb. w  II termi­
nie —  zawsze w Sukiennicach pod L. 

[Li 2 5 , 23, 29 od godziny 9ej rano — 
w II terminie nawet poniżej ceny sza­
cunkowej. -(3096-4)T

A jencya  „CZASU1*
Ignacego Hercoka

w e  Ł  W  © W I E *
w Rynku pod N. 238,

przyjmuje przedpłatę na „C zas/f która dla prenum eratorów  miejscowych wynosi

rocznie 21 złr. —  'półrocznie 10 złr. 5 0  cent. —  kwartalnie 5  złr. 25  cen t.—
miesięcznie 2 złr. 

zaś dla prenumeratorów (z przesyłką pocztową:) 
rocznie 24 z łr .—  półrocznie 12 złr.— kwartalnie 6 złr. —  miesięcznie 2 złr. 2 5  c.

Numer pojedynczy 1 0  cent.

In seraty  i  og łoszen ia
p o d ł u g  c e n y  t a r y f ą  o z n a c z o n e j ,  

tu lzież zamówienia na wszelkiego rodzaju winiety inseratowe.
Tam ie nabyć można następujących widoków z Litografii „Czasu

Starożytne gmachy Krakowa (wydanie F. Strobanta) kompletne ze­
szyty z 13 egzem plarzy .............................................................   cenie 15 złr. — c.
Pojedyncze egzemplarze .

HOB B0YVBAD LAFBCTEDB.
Jest to Syrop roślinny czyszczący krew 

bez merkuryuszu. — Leczy odziedziczoną o- 
strość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsu­
tych humorów, jest bardzo skuteczny w skro­
fulicznych słabościach, silnych boleściach w cza­
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfllistycznych, świerzbie zadawnionym reuma­
tyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne­
go przejścia,’ nabrzmieniu gruczołów, choro­
bach zaraźliwych nowych lub zadawnionych 
bardzo uporczywych.

jMF" Dostać można w K r a k o w i e  u p- 
Brunona Miczyńskiego — W R z e s z o w i e  u 
pp. Shaitera i  Spółki. — W W a r s z a w i e  
w Składzie materyałów aptecznych p. Galie, 
jak również u pp Mrozowskiego, Sokołow­
skiego', Grodowskiego Ch. Lilpopa  i Con. 
terschnera i  Spółki.— W L u b l i n i e  u pp. Ma­
zurkiewicza i Wareckiego. — W Wi l n i e  u p. 
Chrościckiego, — we L w o w i e  u p. Rukera.

gMF'Sklad główny w P a r y ż u  przy ulicy Ri­
chter Nr. 12, u p. Giraudeau de St. Gervais.

(3071 2-)T

Podpisany otrzymał znowu świeży trans­
port nasion:

Angielskiego Rajgrasu 
Rorzec po 15 złr. 

FrancusRiego Rajgrasu, 
Rorzec po 12 złr.

Niemniej poleca podpisany nasiona wy­
mienione w rozesłanym katalogu, a mia­
nowicie: Baraki pastewne i ćwikłowe, lucer­
nę francuzką, nasienie drzew leśnych, Turnips 
i t. d. (2787-16-)T

K aro l Neumann,
we L w o w i e  przy placu M aryackim  pod 

1. 361.

Przy ulicy Floryańskiej Nro. 334 na dru- 
giem piętrze są do sprzedania różne 

M e b l e  s a l o n o w e ,  F o r t e p i a n  p a ­
l i s a n d r o w y  n o w y ,  k o m o d a  s t a ­
r o ś w i e c k a  z białym marmurem, o -  
b r a z y  o l e j n e  i inne s p r z ę t y  d o ­
m o w e .  (3046-1-3)

Losy po 50 cent.
do ciągnienia 

j u ż  d n i a  5  S i e r p n i a  r .  b . ,
na korzyść Towarzystwa

„Marien Verein“
nastąpić mającego,1 z 5 0 0  w ygranem i’ 

między któremi znajdują się dary Ich 
ck. Mości i bardzo wiele

p r z e d m i o t ó w  z e  s r e b r a  1 3ój 
p r ó b y ,

wydane przez Jana  K. Sothena w Wiedniu,
są do nabycia:

w  K r a k o w i e  u J ó z e f a  B a r t l a ,
w Rynku głównym przy rogu ulicy Brac- 
kićj. (3i26-l-ii)T

Kraków od mogiły Kościuszki w wielkim formacie (folio) po cenie
-  - • ’ -  ■ ■ ■ ■ ’ * ’-1- J ~m D. E. Fried-

60

5.
6.

7.
8.

20 „ 
10 „

— .. 30

20 „ 
25 „

C. k. Starostwo górnicze
w  k H I K O W  IK .

urzęduje od 8go t. m. nie już w domu śp 
Macewiczowćj —  ale w domu pani La u -  
n e r o w ó j ,  ulica Starowiślna. (3036-2-3)

Pewny zarobek poboczny.
Osobom należącym do lepszego stanu, a 

szczególnie Panom Urzędnikom oraz A- 
jentom v e wszystkich gałęziach zabezpie­
czenia, może być nastręczona sposobność 
uzyskania bez wielkiego trudu pewnego 
i trwałego zarobku.

Oferty z załączeniem 15 centów upra­
sza się przesyłać franco pod literą E. V. 
Nro 318 pod adresem : „Annoncen-Bureau 
von G. L. Daube et Comp, in Frankfurt 
a. M>  (3108-2 )

STROP DIGITALIS
przez Ł a b e l o n y e ,

Farm aceutę wyższój szkoły w Paryżu.

Syrop ten bywa używany już od 30tu 
lat przez najsłynniejszych lekarzy fran- 
euzkich, między którymi wymieniamy tylko 
profesorów wydziału Paryskiego, panów 
Andral, Bouillaud, Fouąuier, Marjoli, Ro- 
stan, i t. d., przeciw słabościom sercowym, 
(anewryzmom, kurczom), przeciw wszel­
kim rodzajom puchliny wodnćj, astmie, 
zapaleniu krtani, katarom, kokluszowi, hi 
pertrofijom i t. p,

Każda flaszka Syropu przez Łabelonye 
opatrzona jest kolorową etykietą, opieczę­
towana papierkiem , na którym znajduje 
się podpis autora.

Główne Składy: w P a r y ż u :  Labelo- 
nye et Comp., 19 rue Bourbon, Villeneuve; 
— w K r a k o w i e  p. Wiktor Redyk ap 
tekarz; — we L w o w i e  p. Berliner.

(W ) (2800- 6 18)T

Kraków od Podgórza (najnowsze wydanie nakładem
leina) po c e n ie ...................................................................

4. Kraków w XVI. wieku  ..........................................................» n
Kraków (w małym formacie 8 k i ) ............................ . . .  „ „
Widoki kościołów, klasztorów, zakładów publicznych i najbliż­
szych okolic Krakowa (w formacie 4ki), zeszyt kompletny o 28
egzemplarzach po cenie .......................

Pojedyncze eg z em p la rz e .......................... - - - _ .
Portrety (w formacie % folio) Mickiewicza, Sapiehy i inne, po cenie 1 
Portrety medalionowe Mickiewicza, Niemcewicza, Lelewela, Cho­
pina i Krasińskiego, kompletne zeszyty o 5 egz. po cenie . . .  1

Pojedyncze eg zem p la rz e ............................... ......................
9. Poczet książąt i  królów polskich, (wydanie H. Stupnickiego z li­

tografii H. Pillera), po c e n i e .................................... .............................. 2
10. Galerya Wodzow polskich, (wydanie tegoż), po cenie • • • • • ^

T ak że są  jeszcze  do n ab ycia :
Kalendarze chromolitografowane na rok 1865, po cenie 50 cent.

dto drukowane (wydanie ozdobne „ „ „ 25 „
Również przyjmuje się zamówienia na wszelkiego rodzaju roboty litograficzne 

i drukarskie, jako to: Dzieła, Księgi, Tabele kupieckie i gospodarcze, Bachunci 
P o r t r e t y ,  A d r e s y ,  B la n k ie t y  w e k s lo w e ,  Nóty, Tytuły, Etykiety itp.

B i l e t y  w i z y t o w e  na papierze glancowanym, matowym lub innym,
lO O  sztuk 2  złr.;

niem niej są  na sk ła d z ie :
W szelkie wyroby i nakłady Drukarni i Litografii „Czasu,“ których wzory 

także i ceny przejrzeć można.
Wszystkie zamówienia t a k  m i e j s c o w e  j a k  i  z  p r o w i n c y i  us ute 

czniam jak  najspieszniej i p o  u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .
(2 908-= .) I g n a c y  H e r c o K .

Francuzkie Kamienie młyńskie,
szczególnego, najlepszego gatunku do wyra­
biania najlepszej mąki z zaręczeniem szcze­
gólnej użyteczności w mieleniu, oraz niemiec­
kie Kamienie młyńskie, Kamienie kwarco­
we (Katzensteine) oskardy do nasiekiwania 
ramieni z angielskiej lanej stali, tudzież gazę 

jedwabną do młynów, polesa po cenach naj­
tańszych, fabry >a pod fim ą : (2561-4-5) T

P r .  J i m .  S c h u l z e  w  B e r l i n i e ,  
S c h ó n h a u se r  A lee 3.

Wytwór z Tranu 
W  l e l o r y l i i e g o

( E x t r a i t -  d e  F o i t *  d e  M o r u e )
P rzy g o to w an y  p rzez  p. M eynet, aptekarza 

w P a ry ż u , n a  u licy  A m ste rd am , 64. 
Znośnego smaku i łatwy do zażycia. Pre 

parat ten potwierdzony przez paryzką Aka- 
demiją medyczną i Radę lekarską w Peters­
burgu ma kształt gałeczek, z których każda 
zastępuje dwie łyżki stołowe najprzedniejsze 
go tranu. T(308l-3-)

Skład w aptece W. Brunoua Miczyńskiego.

Udoskonalona Szczoteczka 
do zębów

D r a  Ł a u r e n t i u *  w P a r y ż u ,  
zwana E l e k t r y c z u ą .

.jt, ./Ł-,  S z c z o t e c z k i  te zastępują 
jŁsii'«Kłi wszelkie substancye alkaliczne

X i " V i  gryzące; używają się na su-
v cho i bez wszelkich płynów,
t i .  • J. F Użycie ich ciągłe i stałe przy-

-a, wraca moc i życie zębom.
W przeciągu trzech dni spę- 

* t dza najgrubszy osad na zę-
" T ' /  bach, które odzyskują białku 

świetną emalię, jakie miały w bwudziestu la­
tach życia.

K o r d y  a t  D r a  Ł am ren tin az uzupełnia
działanie tych Szczoteczek i używa się w wypa­
dkach pruchnienia ębów i słabości dziąseł.

Spr zedaj e  się w składzie materyałów apte­
cznych p. Mrozowskiego w Warszawie; w apte­
kach pp. Chrościckiego w Wilnie, i p . Brunona 
Miczyńskiego w Krakowie. (3072 3-)

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

(3067-3-)

Sir op du
DrFORGET

używa się z najpomyślniej­
szym skutkiem przeciw fca- 
^szlom uporczywym, kata- 

___________________ I rom, kokluszowi, nerwo­
wej irytacyi naczyń płucowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym._ Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły­
żeczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36; 
w K r a k o w ie  u pana Brunona Miczyńskiego, 
w Warszawie w składzie materyałów apte­
cznych p. Galie; we Lwowie u p. Rukera.

OLEJEK JODOWY
przez J .  P e r s o n n e .

Przez cesarską akademię medyczną 
w Paryżu uznany.

Podług zdania akademicznego jest ten 
olejek środkiem lekarskim nieocenionej war­
tości, mającym większe zalety niż olój 
z tłuszczu wątrobianego miętusowego, np. 
przeciw wszelkim słabościom skrofuli 
cznym, nabrzmieniu gruczołów, przeciw 
wrzodom, wóli, oraz ku wzmocnieniu osób 
słabowitego temperamentu; niemnićj w po­
czątkach cierpień płucowych, na zadawniały 
zły  przymiot (syfilis)-, wreszci - przeciw osyp 
kom i innym słabościom skórnym, itd.

Olejek wyrobu p. Personne sprzedaje 
się tylko we flaszkach ośmio-graniastych, 
noszących na sobie pieczęć i podpis wy­
nalazcy i Główny Skład utrzymującego.

Główny Skład: w Paryżu w aptece La 
bdonye et Comp. 19 rue Bourbon Ville­
neuve; — w K r a k o w i e  p. Wiktor Re 
dyk, aptekarz; — we L w o w i e  p. Ber­
liner aptekarz. (W ) (2801-7-18) T

Dla cierpiących na oczy!
Niniej9zem potwierdzam jako lekarz do 

mowy pana Hiller-Siny, że tenże prawie 
od lat 30tu, odkąd się w mojćj kuracyi 
znajduje, cierpiał na oczy, i że od roku 
1850 zaczęło się tworzyć bielmo, któremu 
przez używanie wody na oczy Stroińskiego 
oczy nietylko się nie pogorszały, lecz prze­
ciwnie zostały wzmocnione.

Wrocław (2736-ll-12)T

D r .  G o l d s c h m i d t ,  s t a r s z y .

S k ł a d  w W i e d n i u  up .  Józefa Wei­
ssa, aptekarza „pod Murzynami."

Cena flakonika 1 złr. 10 c. — z prze­
syłką pocztową o 20 c. więcćj.
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C. ,k. uprzywil. Woda zwana ,

ROSEE de BEAUTE“

Bil zębiw
wszelkiego rudząju uspokąja w oka mgnieniu 
nowo wynaleziony „ E x t r a c t  R a t l i x “  
F. Schotta, — poleca się przeto jako środek 
najpewniejszy.

Skład tegoż utrzymuje w K r a k o w i e  
p. Karol Herrmann. (3086-5-T

(Rosa piękności),
która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków 
z odbytój ospy pochodzących, i spędzenia wszelkich jakichkolwiek nieczy­
stości skóry tak na twarzy jak i na całem ciele. Szczegółowo zaś wy­
gładza zmarszczki, tak przedwczesne jako z wieku podeszłego pochodzące. Ta 
woda dodaje skórze miękkości, delikatności i połysku aksam itnego, po­
nieważ jest z naturalnej rosy majo ej chemicznie przyrządzaną. Podobne 
środki, wielorakie w tym celu, były dotychczas li tylko z zagranicy sprowa­
dzane, jednak wynalazek ten, jako pierwszy w Kraju i najdoskonalszy 
utwór, po chemicznym rozbiorze ck. wydziału lekarskiego w W iedniu uzna ­
ny, otrzymał wyłączny c. k. przywilej.
Flaszeczka z instrukcją kosztuje w Galicyi, w W. Księstwie Krakowskiem

i na B u k o w i n i e  I  złr« 3 0  c.
P T  P r a w d z i w ą  u t r z y m u j ą :  ^

W  K r a k o w i e :  J. Jahn , — apteka „pod Barankiem" Wiktora Redyka —
J. Goebel — i J. N. Walter.

W e  L w o w i e : A. Berliner apt — J. Bochnak, — A. Bogdanowicz, — 
J. Brun,— W. Dworski, — Ebenberger, — A. Horn, —  Klein wdowa i Geb- 
hardt, — F. W. Królikowski, — J. Reiss, — Z. Ruker apt. — B. Stiller, — 

Dr. Zarzycki apt. — i apteka „pod złotym Lwem.“
W Białćj R. Fiałkowski, — w Bochni P. Niedzielski, — w Brodach Gomuliński, 

w Brzeżanach E. Mórl i Fadenhecht, -  w Brzostku P. Zieniewicz, -  w Buczaczu Ko- 
drębski i Kercel, — w Cieszynie Schróder, — w Czerniowcach Schniircb, — w Husiaty • 
nie Michalewicz, — w Jarosławiu Rohm, — w Jaworowie Lachowicz, — w Kołomyi Sido- 
rowicz i Kupfermann, — w Kozowy Antoni Dobrzański apt. w Leżajsku Maresch apt., 
— w Łańcucie Swoboda, — w Mielcu Statkowski, — w Oświęcimie Polaszek aptak., — 
w Przemyślu Praczyński,— w Przeworsku Świtalski, — w Rzeszowie J. Schaitter i Sp.,— 
w Samborze Kriegseisen apt., — w Sanoku J. Jaklitsch, — w Skalacie Dziembowski, — 
w Sokalu Grot, — w Stanisławowie Stecher, — w Stryju E. Kornberger apt., - -  w Tar­
nopolu Morawetz,—. w TarnowieJ. Jahn, — w Zaleszczykach Kodrębski — w Złoczowie 
Pettesch apt., — w Żółkwi Krzyżanowski apt. —  w Zurawnie Postępski._______(2829-7-)T

Inseraty gazetow e
d o  w s z y s t k i c h  d z ;e i m i k ó w  w s z y s t k i c h  k r a j ó w

przyjmuje i uskutecznia z policzeniem cen orginalnych zawsze punk­
tualnie i z dyskrecyą

Ekspet lycya Ogłoszeń gaze tow ych
H aasensteina i Voglera tv Wiedniu. *)

Expedition fttr Zeitungs-Annoncen
von

Haasenstein & Vogier in Wien
Stadt W ollzeile Nr. 9.

(Filia firmy Haasenstein & Vogler w  Hamburgu w  Frankfurcie n.M.)
Bióro nastręcza Panom Inserującym oszczędzenie porta i zach du 

a przy większych zamówieniach zwykły rabat. Dowody przesyłająłsię 
na żądanie. W y k a z y  g a z e t  w każdóm nowćm wydaniu podoug 
zmian tymczasem nastąpionych poprawione i uzupełnione, b e z p ł a ­
t n i e  i f r a n c o .

*) Bióro to przyjmuje także od kilku lat już tak w Wiedniu, ijak 
w Hamburgu i Frankfurcie nad Renem ogłoszenia dla „Czasu." (2624-6- T

Ham bursko - am ery k. Towarz. akcyjne pftrOWOj ŹBglllgl pocztowej
Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa między

Hamburgiem 1 Iłowym Jorkiem,
podług okoliczności przytykająca do S o u t h a m p t o n ,  za pomocą okrętów parowo-poczt. 
B a v a r ia  kapitan T a u h e  15 Lipce.*) A l le m a n ia  kap. T r a u tm a n n  19 Sierpnia. 
C i-r n iiin ia  „ S źh le r s  22 Lipca. S a x o n ia ,  „ M e ie r  3 Września.
B o r u s s ia  „ S c h w e n se n  5 Sierpnia. ]| G e r m a n ia  „ E h l e r s  16 Września.
C e n a  p r z e w o z u  o s ó b : Pierwsza kajuta tal. 1 5 0 ,  druga kajuta tal. S t o .  między-pokład tal. 6 0 .  
C e n a  p r z e w o z u  to w a r ó w :  Ł. 9 .  1®  od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich 

z opuszczeniem (Primage) 15“/0. , .
Ekspedycye do powyższego Towarzystwa należących okrętów żaglowy®11, nastąpią: 

dnia 1 5  I .ip c a  przez okręt towarowy „ D o n a u «  kapitan M e y e r .
*) A by zapobiedz wielkiemu natłokowi podróżujących , p o w t ó r n i e  urzą­

dzoną zostanie E k sp ed ycya osobnego okrętu parowego, a t o :
„ B a v a r ia "  kapitan Tauhe  w  S o b o t ę  d n ia  1 5  L ip c a ,  

z Ham burga wprost do N ow ego Jorku.
Blizszvch szczegółów udziela.y tu a u s t  M o lte n ,  następca Wm. Mi l l era w Hamburgu.

(3090 Kohlmarkt Nr. 9 0 .

K urs papierów  i p ien ięd zy . 

K r a b ó w  17 lipca.
Srebropol. st.zalOOzł.

„ nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty poi. 100 złr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prs. za 100ta>. 
Banknotyprus. 150zł 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny.. . . 
Napoleon d‘or . . . 
Półimperyały rosyjs. 
Listy galic. nowe z k 

,  „ stare „
Oblig. indem. „ 
Ak. k. g. bez k. i dyw.

W ie d e ń  17 lip.(t) 
5; Metaliki . . .
5J Pożyczka naród. 
Akcye banku wied.

„ „ kred.
Losy 5J zr. 1860 .
Srebro .................
Londyn 10 fnt. szter. 
Dukat pojedynozy

żądają

112 
119 
91 i 

461 
146 
162 ■ 
94 j 

107 ‘ 
5 22 
8 75 
8 90 

69 75 
T3 25 
74 — 
196

płacą

109 
116 
fO 

456 
143 
160) 
931 

106J 
5 12 
8 60 
8 75 

68 75
72 25
73 -  

193

złr. cent. 
70 50 
75 40 

795 — 
177 60 
91 50 

107 26 
109 70 

5 25

W ie d e ń  15 lipca.

5J Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród. 
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus.
„ „ „ czeskie
■> » > węgiers.
a n  n chor. ib.
a s  n galicyjs.
„ n * buków.
„ „ „ siedmgr.

L is ty  zastawne: 
6 « Bankunar. losow. 
43 Galicyjskie.. . 
5jS Węgierek, los. 
5? Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 

„ „ „ 1854
,  „ „ 1860
« n e  ł8 <**
„ Como-Rente 
„ Kredytowe 
» tryest na 4 J S 

żegl. par. na D.
ks. Esterhaz. 
Księcia Salm. 

Palfy

żądają płaoa

64 90 64 80
75 20 75 10
70 30 70 20
89 50 89 —

94 ___ 93 50
74 _ 73 50
75 ___ 74 ___

72 60 72 20
70 50 70 —

70 25 69 75

90 50 90
71 — 70 -----

81 50 81 25
94 — 93 50

146 25 145 75
85 50 85 —

91 60 91 50
81 40 81 30
18 25 18 —

122 76 132 60
108 ___ 107 —

82 ___ 81 50
85 ___ ___ —

30 25 35 75
27 — 26 —

Losy ks. 1ks. Klary • ; • 
hr. St. Geńois . 
miasta Budy . .  
ks. Windischgr. 
hr. Waldstein. 
hr. Keglevich .
Rudolfa. • • • 

Akcue bank. i  prze/m.
Banku naród, austr. .
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a .
„ zachodniej c. El. 
a Pardubickiej .
,  Południowej .

Czemiowiec.z wpł. 35* 
Kursa zagraniczne.

(S mle»i«ome)
Amster. 100 złh. 
Augsg. lOOzł.nr. 
Berlin lOOt al. - 
Frankf. n.M. 100 
Hamb.100 mark. 
LondynlOOfun. Ig a  
Paryż 100 frank.) Q 3

piao*

26 50 26 -
27 — 26 50
24 25 23 75
1/ 50 i7 —
19 50 9 —
13 — 12 50
12 50 12 25

795 — 794 —
177 90 177 80
481 — 480 —
169 - 168 90
181 30 181 20
133 75 132 25
120 30 120 30
213 50 211 50
193 35 193 —
69 — 58 —

91 40 91 30—
91 45 91 30
81 10 81 10
109 60 109 50
43 50 43 40

Waluty.

Cesars. korony. . .
,  pół korony., dukaty na wagę 
» ,  obrąezk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
S uw ereny................
Fryderyki . . . . .  
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro .......................

„ kupony . • • • 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

l w ó w  14 lipca. 
Dukat
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski. . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

Obligi indem. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

plac*

15 10 15 05
"■ —
5 24.) 5 23)
5 34) 5 23)
5 21 5 20
8 76 8 74

15 20 15 10
9 10 9 6
8 98 8 95

*10 98 10 95
9 4 9 2

!07 50 107 —
107 50 107 —
1 61 1 60
1 61J 1 60)

5 24 5 21
8 97 5 83
1 72 1 70
1 62 1 60

69 28 68 73
72 83 72 21
73 — 72 38
196 33 193 67

W a r s z . 15 lipca. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „

. kupon. „
Listy zast III okr. ,  

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. » 
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. „
53 Pożyczka loteryjna

W r o c l .  15 lipca. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank..

* Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4%

Obligi kolei krak.-szl.

P a r y i  15 lipca. 
Renta 3% . . • •

L o n d y n  14 lipca. 
K onsole .....................

86 8 
13 70

75 50

®3 i i 
811, 
74

pMO*

1 16*
13 66

3Ś

75 -

93?,
81' ,

67 83

90

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

Odchodzą:
z Krakowa  do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu — do 

Warszawy o godzinie 8ćj rano — do Wrocławia 
8 rano —= do Ostrawy (przez Bogumm,) (Oderberg) 
(do Prus) 8 rano =  do Lwowa  10.30 rano; 8.30 
wieczór -= do Wieliczki U  rano. 

z Wiednia do Krakowa  7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa  11 rano,
z Granicy do Szczakowy 6-3® rano; 11.27 przed połu- 

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy U -16 przedpołudniem; 2.23 po 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa  5.10 rano; 5.20 wieczór,
* Przemyśla  do Krakowa  9 rano.

Przychodzą: 
do Krakowa  z Wiednia 9.45 rano;7145 wieczór — z Wro­

cławia  i Warszawy o godzinie 9.45 rano; « i O -  
strawy  (przez Bogumin) (Oderberg) do Prus 5. 20 
w i e c z ó r ; z e  Lwowa  2.54 po południu; 6.15 raBO 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z  Krakowa  4.43 po południu; 
do Lwowa  z Krakowa  8.32 rano; wieczór 8.40.

•»« >• (*<■

Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera. Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother.


